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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

'/ wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 fehl. — Biuru Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -- Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

z a m i e j s e o w a :
32 K I ćwierćrocznic 8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j s c o w a :
rocznie . . . 24 K ćwierćrocznle . . 8 K
półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. uiiesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazet// Lwowskiej, otrzymują oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
maja b. r. nadać najmiłościwiej żonie gene­
ralnego konsula, Elżbiecie z Haglów B i l i ń ­
s k i e j  w Janinie, w uznaniu wybitnie zasłu­
żonej działalności na polu humanitarnem, or­
der Elżbiety II. klasy.

P. M inister skarbu przeniósł w etacie 
urzędników utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego, starszego geometrę ewi­
dencyjnego I. klasy, Konstantego K a l i n o w ­
s k i e g o ,  do VII. klasy rangi.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu, udzie­
liło dr. Rogerowi bar. Battaglii, dr. Włady­
sławowi Stesłowiczowi, Hermanowi Feldstei- 
nowi, dr. Władysławowi Jahlowi i dr. Ta­
deuszowi Dwernickiemu we Lwowie pozwo­
lenia na założenie Towarzystwa akcyjnego 
pod firmą „ S p ó ł k a  a k c y j n a  w y d a w n i ­
cza"  z s i e d z i b ą  we  L w o w i e  i zatwier­
dziło statut tego Towarzystwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
czerwca 1913 1. XVII. 4798 70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 7 
do 14 czerwca 1913 — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZPOWA.

Lwów, 16 csericca.

Egzaminy konceptowe urzędników 
państwowych.

Komisya popierania reformy Admini­
stracyi ujęła propozycye co do reformy stu- 
dyów i egzaminów jurydycznych w formie 
wniosków, które w sposób nowy regulują 
wykształcenie, a zwłaszcza egzaminy prawni­
cze służby konceptowej w Administracyi po­
litycznej i skarbowej.

Wykształcenie młodych urzędników ma 
być pogłębione. W tym celu do praktyczne­
go egzaminu konceptowego zgłaszać się bę­
dzie można w przyszłości po upływie trzech 
lat, a nie jednego roku, jak obecnie. Kiero­
wać mają wykształceniem młodych urzędni­
ków osobni instruktorowie, a teoretyczne wia­
domości adeptów mają uzupełnić się prakty­
czną rutyną w specyalnie dla tego celu u- 
rządzonych kursach.

Egzamin konceptowy ma służyć za wa­
runek osiągnięcia nominacyi na stanowisko 
urzędnika X. klasy rangi. Egzamin ten skła­
dać można najwcześniej w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy trzyletniego kursu przygo­
towawczego, a najpóźniej w pięć lat po wstą­
pieniu do służby.

Egzamin konceptowy dla Administra­
cyi skarbowej różni się od egzaminu słu­
żby politycznej o tyle, o ile to jest ko­
nieczne ze względu na odrębne wymagania 
tych dwu kategoryj służby.

Dyspanza od złożenia egzaminu jest 
dopuszczalna.

Służba przygotowawcza praktykantów

konceptowych ma mieć w regule następu­
jący przebieg:

Najpóźniej w dwa lata po złożeniu o- 
statniego teoretycznego egzaminu państwo­
wego należy prośbę o przyjęcie do służby 
państwowej wnieść na ręce szefa władzy 
krajowej, względnie szefa krajowej władzy 
skarbowej. Skoro przyzwolenie nadejdzie, 
zgłosić się należy do rozpoczęcia trzyletniej 
służby przygotowawczej. Aby umożliwić jak 
najbardziej wszechstronne wykształcenie pra­
ktykantów, można część czasu aż do jednego 
roku spędzić w służbie konceptowej w innej 
gałęzi władz państwowych, lub w służbie 
autonomicznej, jakoteż w prywatnym zakła­
dzie ekonomicznym lub też w przedsiębior­
stwie, dającem rękojmię wykształcenia urzę­
dnika.

Praktykant służby politycznej rozpo­
czyna swą działalność w jednej z polity­
cznych władz krajowych. Tu ustanawia się 
odpowiedniego wyższego urzędnika, któremu 
poruczone zostaje kształcenie praktykantów. 
Gdy praktykant zostanie tym sposobem wpro­
wadzony do służby politycznej, to winien 
przynajmniej rok jeden spędzić w politycznej 
władzy powiatowej, aby tu wejść w bezpo­
średnią styczność z ludnością, poznać jej po­
trzeby i wymagania. W okresie kształcenia 
się ma praktykant odbyć przynajmniej jeden 
kurs ćwiczeniowy, rozłożony na przeciąg dwu 
miesięcy.

Analogicznie odbywa się przygotowa­
wcza służba praktykantów konceptowych 
skarbowości.

Okres przygotowawczy kończy się egza­
minem przed komisya, złożoną z pięciu urzę­
dników politycznej władzy krajowej. Nad ko- 
misyami egzaminacyjnemi czuwa komisarz 
ministeryalny. Kandydat przedłożyć winien 
cztery samodzielnie wykonane prace, z któ­
rych dwie wygotować należy na kursach ćwi­
czeń, dwie zaś w czasie służby. Przed ustnym 
egzaminem odbywa się klauzurowy egzamin 
pisemny. Egzamin ustny odbywa się z ogra- 
niczonein dopuszczeniem jawności.

Komisya reformy Administracyi propo­
nuje ostatecznie, aby istniejące w Wiedniu 
wolne Zjednoczenie dla uzupełniającego wy­
kształcenia w dziedzinie umiejętności pań­
stwowych, oprzeć na pewnej prawnej i ekono­
micznej podstawie.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 14 czerwca.

(Reformy Ministerstwa kolejowego).

(aw) Ministerstwo kolei żelaznych stoi 
na czele jednej z najważniejszych arteryj ży­
cia gospodarczego naszej Monarchii. Składne 
funkcjonowanie tego olbrzymiego organizmu 
ma niezwykle doniosłe znaczenie i jest nie­
odzownym warunkiem rozwoju handlu, prze­
mysłu i rolnictwa. Musi on iść ciągle na­
przód, dostosowywać się do zmieniających 
się okoliczności, ulepszać się i reformować, 
aby podołać rozlicznym i rosnącym stale o- 
bowiązkom. Wszystko, co obejmuje sprawy 
Ministerstwa kolei żelaznych, budzi więc o- 
gromne zainteresowanie, a każde odezwanie 
się szefa tego Ministerstwa z ławy rządowej 
słuchane jest z uwagą i znajduje posłuch 
nietylko w Izbie, lecz także i w całej Mo­
narchii.

Ostatnia mowa P. Ministra kolei żela­
znych zasługuje tem więcej na wyróżnienie, 
że zawierała istotnie wiele momentów pier­
wszorzędnej doniosłości i była niejako obrazem 
tej akcyi, jaką prowadzi Ministerstwo, aby 
w sprawach komunikacyi dojść do możliwej 
doskonałości, aby braki ich usunąć i osiągnąć 
w każdym kierunku jak najlepsze wyniki.

Uproszczenie i zmniejszenie kosztów 
całego aparatu komunikacyjnego, oto jedno 
z głównych zadań podjętych przez P. Mini­
stra. W tej dziedzinie może się też Mini­
sterstwo wykazać doskonałymi rezultatami.

EPIGONI HRABIEGO REDUXA.
(Z drugiej sery i „O ryginałów").

(Dokończenie).

Dwaj bracia, Władysław i Bronisław, 
odziedziczyli po rodzicach piękny majątek na 
Kresach. Gospodarowali wspólnie w nieza- 
mąconej zgodzie i harmonii do dnia, w któ­
rym Bronisław przepadł bez wieści.

Nic nie pomogły wszelkie poszukiwa­
nia, ogłaszania po kościołach z ambon, obie­
tnice sutej nagrody za najogólniejsze bodaj 
wskazówki: zniknął człowiek dobry, praco­
wity, z akademickiemi studyami, zdrów na 
ciele i umyśle, niczem nie objawiający cienia 
anormalności.

Władysław przecierpiał stratę brata, że 
zaś czas najlepszym jest lekarzem w zmar­
twieniach i dociskach życiowych, więc i on 
uspokoił się z biegiem lat, wprowadził do 
cichego dworu uroczą żonę, z kolei pieścił 
na kolanach syna i córkę.

Pracował na roli z zamiłowaniem, i ona 
też odwdzięczała mu się sowicie, dobytek 
wzrastał, pan Władysław począł być zaliczany 
do zamożniejszych ziemian w swoim zakątku.

0  bracie myślał ciągle, poruszając 
w pogawędkach z żoną niejednokrotnie fakt 
zagadkowego jego zniknięcia, a choć zape­
wniano go, że Bronisław uledz musiał jakie­
muś wypadkowi, choć mijały ustawą okre­
ślone 'lata, stosowane przy dziedziczeniu 
w podobnych wypadkach, mimo to Włady­
sław, nitując najskrupulatniej bodaj naj­
drobniejszy dochód z majątku w swoich księ­
gach gospodarskich i kasowych, sumiennie 
odkładał część przypadającą na schedę zagi­
nionego brata.

Z roku na rok rósł kapitał, zwiększały 
go procenty: Bronisław mógł każdej chwili 
zjawić się we dworze ojców i dziadów swoich 
i podjąć tak uczciwie gromadzone dlań 
mienie.

Zjawił się istotnie....
Pewnego wieczoru oznajmił lokaj wra­

cającemu z miasta powiatowego Władysła­
wowi, iż w kancelaryi czeka nań jakiś sta­
ruszek, który „ma do wielmożnego pana 
bardzo ważny interes".

— Nie znasz go Janie? — zapytał 
Władysław, zrzucając w przedpokoju ośnie­
żone futro.

— Nie był u nas nigdy. Przyszedł do 
dworu piechoto.... dobrze mu, proszę wiel­
możnego pana, patrzy z oczu, a zresztą za­
pewniał ciągle, że wielmożny pan zadowo­
lony będzie z jego przybycia.

Władysław był już wdowcem, córkę je­
dynaczkę wydał za mąż, syn bawił chwilowo 
w Paryżu, dwaj więc starcy mogli nagadać 
się do woli.

W pierwszej chwili nie poznał brata: 
ujrzał przed sobą rosłego, krzepkiego mężczy­
znę z długą siwą brodą, ubranego skromnie, 
lecz czysto, który powstając z krzesła wycią­
gał do niego dłoń nieco drżącą.

— Ha, trudno, nie poznajesz już mnia 
Władysławie... tyle lat... tyle długich lat...

Panu Władysławowi skurczyło się ser­
ce, oczy zaszkliły Izami, w rozwarte ramiona 
schwycił przybysza i uściskał go gorąco.

— Tyle lat, tyle długich lat, a ja je­
dnak nie traciłem nadziei, że kiedyś wrócisz... 
i wróciłeś do mnie samotnika. Już się nie 
rozstaniemy, prawda? Chyba nie długo nam 
wypadnie popasać na tym świecie... ojcowie 
wołają... popasajinyż razem...

— Pytałem ludzi po drodze, chwalili 
ciebie bardzo, owdowiałeś...

— Tak, przed rokiem pożegnała mnie 
moja najdroższa... córka Marynia wychowuje 
nad Dnieprem moje wnuczęta, syn Broniś —

twoje imię nosi — za granicą, ja sam w pu­
stym dworze zostałem ze wspomnieniami, w 
których ty żyłeś ciągle, mimo wszelkie glo­
sy przeciwne.

— Tyle lat...
— Nasi towarzysze młodości rozbiegli 

się po świecie lub pom arli; zmiany zasta­
niesz ogromne... majątek twój — nienaru­
szony — wystarczy ci na zbytki i kaprysy...

— Znając ciebie, nie wątpiłem, że gro­
sza z mojej schedy nie uronisz, choć usta­
wy rozgrzeszały już ciebie ze wszystkiego. 
Wróciłem, by uregulować...

— Dobrze, dobrze, załatwimy to później. 
Powiedz pierwej coś o sobie...

— Nie pytaj... tyle lat...
I istotnie przybysz, wyciągając brata 

na szczegółową spowiedź z całego jego ży­
cia, o sobie nic właściwie mu nie powiedział, 
wszelkie pytania w tym kierunku przerywa­
jąc westchnieniem lub machnięciem ręki.

Nazajutrz i dni następnych zjawili się 
pozostali jeszcze przy życiu przyjaciele jego 
z lat górnej młodości, i oni jednak nic abso­
lutnie ze starca wydobyć nie byli w stanie.

Wreszcie po tygodniu udał się Broni­
sław — mimo protestów brata — do miasta 
i wobec najpoważniejszych w gubernii świad­
ków skwitował pana Władysława ze wszel­
kich rachunków, zapisując równocześnie jego 
dzieciom złożone przezeń kapitały i swoją 
schedę po rodzicach.

— Mnio to niepotrzebne — mówił 
otwarcie — stary jestem... niechaj młodzi 
korzystają z tyloletniej pracy swego zacnego 
ojca...

W cichy wieczór zimowy rozmawiali 
bracia późno w noc; nazajutrz obudził Wła­
dysława służący Jan, anonsując z przestra­
chem :

— Pokój pana Bronisława pusty... drzwi 
na werandę otwarte... ani śladu.

— Nic nie słyszeliście?
— Nic... wyszedł przez ogród, więc i

psy nie szczekały... ślady giną na drodze... 
Wczoraj zwozili drzewo z lasu, odstawiali 
pszenicę do młyna... droga zdeptana i sko­
pana...

Władysław, narzuciwszy na siebie bur­
kę sławucką, wpadł do pokoju gościnnego, 
w którym przed kilku godzinami zostawił 
brata, klękającego do wieczornej modlitwy.

Na stole leżała ćwiartka papieru, a na 
niej widniały słowa, pisane w nieładzie:

„Żegnam serdecznie... nie miej do mnie 
żalu... nie szukajcie. Muszę... tyle lat... Bło­
gosławię twoje dzieci i wnuczęta..."

Władysławowi łzy popłynęły z oczu.
Zkąd jego biedny brat tułacz przybywał 

i gdzie podążył — pozostało nierozwiązaną 
zagadka.

Na zakończenie mały obrazek:
Pan Antoni, zamożny szlachcic z Ukra­

iny, oryginalne posiadał dziwactwo: nie wie­
rzył obcej służbie; jeśli więc wypadło mu 
ruszyć gdzieś z domu, zabierał z sobą odpo­
wiednie otoczenie.

Razu pewnego wybrał się z rodziną na 
zimę do Warszawy. W powozie jechały 
z matką panny, tarantasem dążył ku kolei 
ojciec z1 synami; na dwu brykach mieścili się, 
jak m ogli: kucharz, kuchta, lokaj, chłopiec 
kredensowy, pokojówka, panna służąca i go­
spodyni (klucznica).

Przy wyjeżdzie z Warszawy, gdy pan 
Antoni nabywał w kasie tyle różnego rodzaju 
biletów, a cała zacna kompania oczekiwała 
nań na boku, jakiś dowcipniś warszawski 
zapytał go z najniewinniejszą w świecie 
m iną:

— Przepraszam pana, czy pan taki bo­
gaty, czy taki głupi, że tyle osób wozi z sobą?

— I jedno, i drugie po trosze — od­
powiedział bez chwili zastanowienia hreczko- 
siej ukraiński.

M ichał llolle.
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Zestawienia rozkładów jazdy odpowia­

dają ogólnej potrzebie szybkiej komunikacyi. 
Znosi się wszędzie zbyt długie przystanki, 
ułatwia połączenia i dąży do możliwie naj­
prędszego dostawienia podróżnego do celu 
jego podróży.

Czas jazdy pociągów pospiesznych kur­
sujących między Krakowem a Wiedniem 
skrócono o 40 do 50 minut. Wprowadzono 
pociąg ekspresowy Wiedeń-Praga, który po­
zwala jednym dniem wyruszyć np. z Wie­
dnia do Pragi, załatwić tam interesy i wrócić 
z powrotem.

Na polu sanitarnem zdobyto się na roz­
liczne reformy, które umożliwiają odkażanie 
wagonów, utrzymywanie ich w czystości, 
przewóz i opatrunek chorych itd.

Ponieważ budżet kolei żelaznych do­
chodzi do olbrzymich sum i zwiększa się z 
roku na rok, musiało Ministerstwo pomyśleć 
o pewnem obracającem się w granicach mo­
żliwości potanieniu kosztów administracyi i 
ruchu. Gdzie można było siły robocze nieu- 
kwalifikowane zastąpić siłą mechaniczną, tam 
wprowadzono ją dochodząc wszędzie do wy­
bornych wyników. Tak np. ładowanie węgla 
na maszyny, które zużywało dawniej wiele 
czasu i sił roboczych, odbywa się obecnie 
automatycznie z pomocą wind elektrycznych 
ładujących kosze z węglami wprost na ma­
szynę; tego rodzaju urządzenia zaprowadzono 
na kilku większych stacyach, a między inne- 
mi także i w Stanisławowie.

Wyszkolenie odpowiednie personalu two­
rzy oddawna ważną bardzo część programu 
Ministerstwa. Utworzone w Linzu, Pradze i 
we Lwowie kursy fachowe otacza M inister­
stwo specyalną opieką, przygotowując tam 
przedewszystkiem aspirantów do służby tak 
zwanej wykonawczej i komercyalnej. Przyj­
mowani na te kursy bywają uczniowie szkół 
średnich z egzaminem dojrzałości. Kurs trwa 
dziesięć miesięcy, tj. od 1 października do 
31 lipca, w którym to miesiącu kursiści skła­
dają egzamin z dwunastu, przedmiotów. Na 
każdy kurs uczęszcza co najmniej 85 uczniów, 
z tych najlepsi otrzymują od stycznia do li­
pca rodzaj stypendyum w kwocie 50 koron 
miesięcznie. Absolwentów przyjmują dyre- 
kcye kolei żelaznych w charakterze aspiran­
tów z adjutum rocznem 720 kor.

Nauka odbywa się bezpłatnie, zarząd 
kolejowy dostarcza - nawet przyborów szkol­
nych.

Program nauki jest tak ułożony, że u- 
łatwia uczniowi najdokładniejsze opanowanie 
całego inateryału i wpaja w niego zarówno 
znajomość przepisów jak i te wszystkie za­
lety, które są nieodzownym warunkiem do­
brego i snmiennego urzędowania.

W toku znajduje się utworzenie szkoły 
dla „Bahnmeistrów“. Ministerstwo zwróciło 
również uwagę na potrzebę kształcenia mło­
dych techników, którym ma być powierzone 
kierownictwo ruchu na kolejach lokalnych. 
Taki kierownik musi być najdokładniej obzna- 
jomiony nie tylko ze służbą techniczną i ze 
służbą ruchu, lecz musi znać nadto całokształt

| spraw związanych z ruchem kolejowym, jego 
stronę komercyalną, gospodarczą i t. d.

Ministerstwo zamierza tedy wprowadzać 
według potrzeby specyalne kursy dla mło­
dych, zdolnych techników, aby przygotować 
kandydatów na kierowników ruchu, którzy 
zobowiążą się po ukończeniu kursu przynaj­
mniej przez pewien z góry okieślony czas 
spełniać obowiązki powierzonego im stano­
wiska.

Na instrukcye służbowe personalu kole­
jowego składają się całe tomy rozporządzeń, 
informacyj i t. d. Język tych instrukcyj był 
dotąd niejednolity, często błędny. M inister­
stwo pracuje obecnie nad przeprowadzeniem 
reformy i na tem polu. Materyał ów będzie 
systematycznie uporządkowany, oryentacya 
w nim ułatwiona, a i treść pod względem 
językowym poddana ścisłemu badaniu. „Nie­
mieckie Towarzystwo językowe" bierze w tej 
pracy żywy udział i spodziewać się należy, 
że i w innych krajach koronnych zaproszą 
władze kolejowe odpowiednie czynniki, aby 
z przepisów służbowych usunąć zakorzenione 
w nich dziwactwa językowe, germanizmy i 
ustalić nareszcie własną nomenklaturę.

Wielkiem uproszczeniem będzie zcen­
tralizowanie wypłat poborów emerytalnych 
i pensyj wdowich i sierocych w drodze po­
cztowych Kas oszczędności. Manipulacyę odno­
śną załatwiać będą wyłącznie Władze cen­
tralne. Podobnie zamierza uprościć M inister­
stwo cały skomplikowany aparat wpłat i wy­
płat i zastąpić go obrotem czekowym poczto­
wych Kas oszczędności, który zbiegać się bę­
dzie w centralnej Kasie państwowej.

Nie wolno także pominąć gorliwej akcyi 
mającej na celu reorganizacyę służby kon­
serwacyjnej ruchu i służby nadzorczej. Jedną 
z najpożyteczniejszych reform na tem polu 
jest rozdzielenie służby przy rampach kole­
jowych od służby kontrolującej tory drogi 
żelaznej. Eeforma ta weszła już w życie na 
liniach głównych dyrekcyj kolejowych w Wie­
dniu, Linzu, Yillach, Pilznie, Krakowie i 
Lwowie. Zwiększa ona zarówno bezpieczeń­
stwo publiczne jak i podnosi wydatność pra­
cy personalu.

Jeżeli się wreszcie weźmie pod uwagę 
reformę planów jazdy pociągów towarowych, 
zwiększającą ich liczbę i pomnażającą ich 
szybkość i zapowiedziane przez P. M inistra 
polepszenie poborów służbowych personalu 
kolejowego, wówczas ukaże się w pełni swych 
zalet całokształt działalności: Ministerstwa, 
działalności niezwykle intenzywnej i wyka­
zującej wprost nadzwyczajne rezultaty.

Sprawa bałkańska
na w yg aśn ięc iu .

Na telegram cara Mikołaja, to najwa­
żniejsze z dni ostatnich zdarzenie, odpowie­
dzieli już obaj adresaci. Tekst odpowiedzi 
króla Ferdynanda podajemy poniżej; osnowa |

odpowiedzi króla Piotra nie została dotąd 
ogłoszona. Donoszą jednak z Petersburga, że 
car obie odpowiedzi uznał jako zadowalające 
i że niebawem prezesi gabinetów bałkań­
skich zaproszeni zostaną do stolicy nad Ne­
wą, gdzie ostatecznie niesnaski mają zostać 
załagodzone.

Nie ulega tedy wątpliwości, że jest 
wolą Rossyi, by na Bałkanach zapanował po­
kój i wolę tę niezawodnie nazwać należy 
chwalebną. Ale urząd, jakiego podjął się car 
Mikołaj, przedstawia wiele trudności, Ser­
bia i Bułgarya bowiem nie doszły do po­
rozumienia nawet co do tego, jakie prze­
stworze objęte ma być orzeczeniem rozjem- 
czern cara. Król Ferdynand w depeszy swej 
stwierdza, że Bułgarya ma uznane zdawna 
przez Rossyę prawo do Macedonii i każe do­
myślać się, że zdaniem Bułgaryi sąd rozjem­
czy wziąć może pod rozwagę tylko kwestyę 
tz. terytoryów spornych. Inaczej wyobrażają 
sobie sprawę w Belgradzie. Tam sądzą, że 
car orzeknie o całem zabranem Turcyi prze­
stworzu i pragną utworzenia nad niem con- 
dominium z dopuszczeniem oczywiście Gre­
cy i. Tak więc mimo niezaprzeczonej w Bel­
gradzie i Sofii tendencyi pokojowej, różnice 
zapatrywań są jeszcze wcale znaczne i drogę 
do pokoju zatarasowują dotąd ogromne tru­
dności.

Z Sofii nadchodzi wiadomość o doko- 
nanem już ukonstytuowaniu się gabinetu Da- 
newa. Lista ministrów dowodzi, że zamiar 
utworzenia gabinetu na podstawach szerokiej 
koalicyi nie dał się uskutecznić. Utworzenie 
jednakowoż gabinetu, mającego za sobą sta­
nowczą większość w Sobraniu, należy uważać 
za fakt pomyślny, gabinet ten bowiem ła­
twiej będzie mógł przedsiębrać doniosłe roz­
strzygnięcia, aniżeli było to możliwe dla gabi­
netu Geszowa od chwili, gdy stracił oparcie na 
większości. Stanowisko Bułgaryi w sporze z 
Serbią jest po depeszy króla Ferdynanda do 
cara zupełnie jasne i niepodobna zgoła przy­
puszczać, by dr. Danew zechciał poprowa­
dzić politykę sprzeczną z programem w owej 
depeszy nakreślonym.

W Serbii oczekują na razie odpowiedzi 
Bułgaryi na propozycyę demobilizacyi. Wa­
runki, pod jakimi Bułgarya zdecydowałaby 
się przyjąć tę propozycyę, nie są jeszcze 
znane. Jeśliby Bułgarya oświadczyła, że zre­
dukuje stan liczebny swej armii tylko w razie 
opróżnienia Macedonii przez Serbów, powsta­
łaby nowa trudność. I jej jednak nie należy 
przeceniać. W Belgradzie bowiem tak samo, 
jak w Sofii wiadomo, że mocarstwa stanowczo 
sprzeciwiają się załatwieniu sporu serbsko- 
bułgarskiego orężem. Zanim dojdzie de osta­
tecznego usunięcia zatargu, trzeba będzie je­
szcze niejedną trudność pokonać, znikła je­
dnak obawa, by mogły pojawić się takie, 
których usunięcie byłoby niemożliwem.

„Nordd. A llg. Ztg.“ o położeniu.
Nordd. AUg. Ztg. pisze w przeglądzie 

tygodniowym:
Pomyślnym zbiegiem w uroczyste dla 

Niemiec dni jubileuszu Cesarskiego nastąpił

na bliskim  Wschodzie znów, jak się zdaje, 
rozstrzygający zwrot na lepsze. Niebezpie­
czeństwo zbrojnego starcia Bułgaryi z Ser­
bią zmalało znacznie. Jednomyślne upomnie­
nie przez Europę nie pozostało w Serbii i 
Bułgaryi bez wpływu. Przy sposobności in- 
terwencyi Europy przypadła rossyjskiej poli­
tyce w udziale inicyatywa, kiedy car zrobił 
użytek z przewidzianego w bułgarśko-serbskim 
traktacie prawa sądu polubownego. Do tego 
dla europejskiej polityki pokojowej pożąda­
nego czynu przyłączyły się rady, udzielane 
w ostatnich dniach przez mocarstwa w Kon­
stantynopolu i_ w stolicach państw bałkań­
skich w sprawie zmniejszenia sił zbrojnych.

Są oznaki, że upomnienie to osiągnie 
swój skutek. Skoro Bułgarya i Serbia poro­
zumieją się w sprawie rozbrojenia, będzie to 
ostateczny zwrot na drogę pokojowego zała­
twienia istniejących jeszcze spraw spornych.

Odpowiedź króla Ferdynanda na depeszę 
cara.

Z Sofii donoszą: Depesza króla z dnia 
11 b. m .,’ w odpowiedzi na telegram cara 
opiewała, jak następuje:

„Otrzymałem depeszę, w której w. ces. 
mość, dbały ô  pokój i o sprawy bałkańskie, 
apeluje bezpośrednio do mnie o sprawiedli­
we załatwienie przesilenia i stosunków z na­
szymi sprzymierzeńcami. Wprawdzie winie- 
nem przypomnieć w. ces. mości, że rząd 
mój( głęboko przejęty odpowiedzialnością, 
z góry odpowiedział uczuciu w. ces. mości 
i d. 13 kwietnia zwrócił się do p. Sazono- 
wa z prośbą, aby położył kres wzburzeniu 
z tej i tamtej strony granicy przez wezwa­
nie stron obu do poddania się wyrokowi 
rozjemczemu, przewidzianemu w traktacie. Za­
proszenie to nastąpiło, a rząd mój natych­
miast je przyjął. Co do rządu serbskiego, to 
w dalszym ciągu trzymał się on polityki, 
której ostatniem ujawnieniem było oświad­
czenie p. Pasicza w Skupczynie, które wywo­
łało tak wielkie wzburzenie w moim kraju, 
bo odczytanie jeg'o nastąpiło w chwili, gdy 
przygotowywano zjazd prezydentów ministrów.

W. ces. mość z pewnością nie zechce 
nie uznać, że Bułgarya pozostała wierna da­
nemu słowu i że spodziewa się ona jeszcze 
ciągle, że Serbia w równy sposób przyjmie 
wyrok, oraz że rząd serbski jest tym, który 
ociągając się z przyjęciem sądu rozjemczego, 
mnoży nieprzyjazne manifestacye względem 
Bułgaryi i powiększa niebezpieczeństwo "wal­
ki bratobójczej. Nad taką walką mybyśmy 
ubolewali więcej, niż kto inny, ale nie m o­
żemy stanąć w poprzek rozgoryczeniu, które 
wśród mego narodu, po wielkich wysiłkach 
i zwycięstwach pełnych chwały, wywołało 
usiłowanie naszych sojuszników, zmierzające 
do tego, by z podeptaniem prawa i przysiąg 
najświętszych odebrać narodowi owoce tych 
zwycięstw. Bułgarya nietylko ma prawo do 
Macedonii, ale ma niezłomne obowiązki wo­
bec ludu, który był zawsze bułgarskim i ta­
kim chce pozostać. W. ces. mość zechce 
przypomnieć sobie, że obowiązki te przez dłu­
gie lata i przez Rossyę były uznawane.
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SPRAWA ROYAT.
(Pierre Dax. L ’affaire dc Iioyat),

II.
P o j e d y n e k .

(Ciąg dalszy).

— Przebaczysz mi, że ciebie wprowa­
dzam do pokoju w nieładzie — rzekł przy­
jaciel.

— Przebaczyć ci ?... dajże pokój!... Czyż 
po raz pierwszy się widzimy ?

Rozmawiając, Farjeol wszedł do pokoju, 
gdzie rzeczywiście wszystko było poprzewra­
cane.

Powyciągane z komody szuflady ukazy­
wały puste wnętrza.

Na wyciągniętych przedziałach kufra, 
leżała bielizna, a rozmaite przedmioty gro­
madziły się w nieładzie na podłodze.

Na kominku nie było zegara ani kan­
delabrów.

Juliusz Yersant lampę tam postawił.
— Cóż to znaczy? — zawołał Jakób — 

czy w podróż się wybierasz?
— Tak.... — odrzekł przyjaciel smutnie.
— Nie chciałbym ci przeszkadzać.... o 

której godzinie wychodzi twój pociąg?
— Och!... mój pociąg!... Mam jeszcze 

tydzień czasu przed sobą!... Zresztą nie był­
bym wyjechał nie widząc się z tobą.... chcia­
łem z tobą pomówić !... zapewne przez czas 
dłuższy będę nieobecny....

Wyrazy padały zwolna z ust młodego 
człowieka.

Farjeol nie śmiał pytać.

Przeczuwał, że jakiś wielki smutek przy­
gnębia przyjaciela.

Rzucił spojrzenie wokoło i nieco się 
wahając, rzek ł:

— Widzę, że to ma być nietylko po­
dróż, ale nawet przeprowadzka.

— Pozbywam się rzeczywiście wszyst­
kich moich sprzętów, które by mi tylko za­
wadzały : jadę do Ameryki.

— Do Ameryki ?
— Tak. Wiesz, że nie miałem szczęścia 

w interesach. W iatr zwrócił się przeciw 
mnie, szanse także, to też i ja  odwracam się 
od nich.

— Do Ameryki ?... — powtórzył Ja ­
kób. — W jakiej części Ameryki osiądziesz?

— Nie wiem na pewne. Skoro ludzie 
źle sobą kierują, lub gdy przeszkody na dro­
dze życia wyczerpały całą ich energię, za­
miast samym dalej się kierować, poddają się 
okolicznościom. Do tego właśnie doszedłem... 
możesz mnie pożałować... Będziesz powiado­
miony o dalszych moich losach. Jeżeli nie 
wchodzę w szczegóły co do teraźniejszości, 
nie miej mi za złe. Są one nadto przykre, 
abym poruszał z zimną krwią te wszystkie 
boleści. Zanim wyjadę, chciałbym ciebie pro­
sić, abyś przechował u siebie pewien depo­
zyt, który ci pozostawię. Nie chcę narażać 
tych papierów na niepewność podróży mor­
skiej. Później, odbiorę je od ciebie ; gdybyś 
dowiedział się kiedy o mojej śmierci, bę­
dąc jeszcze w posiadaniu moich pamiątek, 
spal je...

— O twojej śmierci... żartujesz chyba! 
Dzis lub jutro może byłbyś się dowiedział 
o mojej śmierci, ale widocznie jeszcze go­
dzina moja nie wybiła... A przecież życie 
moje wisiało na włosku... nie, na końcu, 
szpady!...

Oczy Versanta pytające, z niejakiem 
niedowierzaniem spoczęły na Jakóbie.

— Nic nie przesadzam — dodał Far­
jeol ożywiając się. — Tak, dziś rano, o świ­

cie biłem się nad brzegiem przepaści, na 
tarasie zamku, jednej z najstarszych feudal­
nych posiadłości w Cantal... Zresztą opo­
wiem ci całą sprawę szczegółowo, bo ulgę 
mi to zrobi... Dowiedz się najprzód, że ko­
cham szalenie prześliczną istotę, pełną wdzię­
ku i niewinności.., Ze będzie moją, nie ule­
ga wątpieniu. Jeżeli dzisiejsza walka nie 
wystarczy, rozpoczniemy na nowo... Biłem się 
z jej bratem, wstrętną istotą, który rości 
sobie prawa do władzy nad sio strą !... P ra­
wa ! Powiedziałem mu, że muszę ją zdobyć! 
Lecz nie myśl inaczej, niż jest w istocie; 
pod wpływem nienawiści do brata, odzywam 
się niewłaściwie, mógłbyś myśleć, że chcę 
z niej zrobić moją kochankę. Nie, Juliuszu, 
nie ! Moja miłość jest pełna szacunku i za­
ufania, pełna także energii, której nic na 
przeszkodzie nie stanie... Ona wie o tem, 
otworzyłem przed nią moją duszę. Oświad­
czyłem się nawet o nią jej bratu i dla tego 
stanęliśmy z bronią w ręku naprzeciw siebie.

Versant słuchał w zamyśleniu.
— Czy ta młoda osoba jest sierotą? — 

spytał.
— Tak.
— A brat jest jej opiekunem?
— O tem nie wiem.
— Czy różnica wieku jest tak znaczna 

pomiędzy niemi, że brat ma nad nią prze­
wagę ?

— Nie, zaledwie kilka lat starszy od
niej.

— Ona wie o tej walce?
— Była przy niej obecna, przynajmniej 

po części. Jakieś przeczucie ją obudziło, wy­
szła z pokoju, a okrzyk, który wydała ujrza­
wszy nas, oznajmił nam o jej obecności.

— Czy wiadome jej są powody walki ?
— Zdaje mi się, że je odgadła.
— Mój biedny Farjeol, wdepnąłeś, oba­

wiam się, w sprawę, która wiele przykrości 
ci gotuje, jeżeli kochasz na prawdę.

— Ozy kocham? Powiedz raczej, że 
szaleję!...

— Czas i oddalenie uspokaja. Oddaliłeś 
się, postąpiłeś uczciwie.

— Ona m n ie  o to prosiła .
— Doprawdy ?
— Tak.
Pomiędzy dwoma młodymi ludźmi za­

panowało przeciągłe milczenie.
Skoro Versant otrząsnął się z rodzaju 

przygnębienia, w którem się pogrążył, sze­
pnął :

— Pojedynek!... pojedynek !... Czy przy­
najmniej cało z niego wyszedłeś ?

— O, tak.
— A twój przeciwnik!
— W ciągu walki, noga mu się powi­

nęła i zsunął się po zboczu skalistem góry. 
Nie wiele brakowało, aby życie postradał.

— Trup, pomiędzy tobą a nią, smu­
tnym byłby pośrednikiem, lepiej się stało, 
że twój przeciwnik wyszedł bez szwanku .

— Gdyby nie żył — wtrącił Jakób po­
rywczo — miałbym wolną drogę. Armanda 
by się przekonała, że zostałem wmiągnięty do 
tej walki pomimo własnej woli, ale dopóki 
on żyje, zawsze będzie mi przeszkadzał.

— Kto wie!... kto wie!... życie takie 
dziwne czasami!... dzieje się nieraz przeci­
wnie niż się spodziewaliśmy !

Po tej uwadze, przyjaciele znowu za­
milkli.

Farjeol czuł niejaką ulgę, zrzuciwszy 
ciężar z serca, lecz ten, któremu się zwie­
rzał, wydawał się daleko smutniejszy.

Cóż mogło zasmucać do tego stopnia 
tego młodego, pięknego mężczyznę, tak sym­
patycznego, wytwornego i miłego pod każdym 
względem, jakiż cień padł na jutrzenkę jego 
życia ?

Troski m ateryalne? czy serce zranione?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zamknięcie rachunków tego funduszu mioty, rozpalono ogniska, skauci na rowerach 

przedłoży Wydział krajowy Sejmowi z wnio- I i konni rozwozili rozkazy, zaciągnięto wartę, 
skiem na udzielenie EadzieJ szkolnej krajowej J Dźwięki marsza narodowego, odegrane
absolutoryuui. J przez orkiestrę „Sokola IV.“ oznajmiły wejście

Stanowisko Serbii.
Organ rządu serbskiego Samoupraica, 

omawiając pismo cara, stwierdza, że car nie 
powołał się na poszczególne postanowienia 
sojuszu sorbsko-bułgarskiego, lecz w imię 
slowiańskości wstawił sio za pokojowem ure­
gulowaniem wszystkich spraw spornych. Ta­
kie stanowisko cara uzasadnia ufność narodu 
serbskiego w sprawiedliwy wyrok sędziego 
rozjemczego, ile że Serbia poniosła wiele 
znacznych ofiar na rzecz Związku bałkań­
skiego.- Niepodobna pomyśleć, aby car nie 
spostrzegł, z jaką rycerskością Serbia wystą­
piła na korzyść sojuszników i aby mógł od­
mówić jej słusznego uznania i wynagrodze­
nia za lo.

Przedstawiciel <-. k. Biura koresponden­
cyjnego dowiaduje się z pewnego źródła, że 
rząd serbski w okólniku wystosowanym do 
serbskich zastępców dyplomatycznych u mo­
carstw zwrócił uwagę na to, że pomyślnem 
załatwieniem spornych spraw terytoryalnych 
byłoby utworzenie współpano wania (con- 
dominium) zwłaszcza, że Turcy a cały obszar 
odstąpiła łącznie sprzymierzonym państwom 
bałkańskim. Dopiero w razie, gdyby nie osią­
gnięto zgody sprzymierzeńców co do poszcze­
gólnych części zdobytych obszarów, miałoby 
nastąpić pośrednictwo rozjemcze, a mianowi­
cie bez względu na postanowienia serbsko- 
bułgarskiego traktatu, gdyż stracił on moc 
obowiązującą wskutek licznych zmian, jakich 
dokonała w nim Bułgarya.

Urzędowo zaprzeczają wiadomościom, 
rozpowszechnionym zagranicą, o czasowem 
powołaniu do armii serbskiej mieszkańców 
nowych obszarów, o dezercjach tych mie­
szkańców, o uwiezieniu i znęcaniu sic nitd 
hułgarskiemi kobietami i dziećmi.

Nowy gabinet bułgarski.
Z Sofii donoszą: Nowy gabinet ma skład 

następujący: Prezydyum i sprawy zagrani­
czne0: dr. D a n e  w, sprawy wewnętrzne: M a- 
d i a r  o w, oświata: P e j e w ,  skarb: T e o d o -  
r  o w, sprawiedliwość: A b r a <• h e w, w ojna: 
gen. K o w a c z e  w, handel: B u r  o w, rolni­
ctwo: L u c k a n o w ,  roboty publ.: J ab  P iń ­
sk  i, koleje: C h r i s t ó w .

Z głosów prasy rossyjskicj.
Po głośnych upojeniach zwycięstwami 

związkowców słowiańskich na Bałkanach, w 
prasie rossyjskiej nastąpił okres kwaśnego 
zniechęcenia; jedne pisma popierają Serbię, 
występując wyraźnie przeciwko Bułgaryi, w 
której prądy antirossyjskie panują coraz wy­
raźniej — inne znów bronią Bułgaryi przed 
uroszczeniami Serbów. Między organami pra­
sy wybucha polemika, chwilami nawet dość 
gorąca i pełna wzajemnych złośliwych do­
cinków i zarzutów (liiccs i Nowoje Wrcmia). 
Wszyscy jednak zdają sobie sprawę, że sy- 
tuacya zmieniła się na niekorzyść Słowian. 
Z powodu rozwiązania londyńskiej konferen­
cji pokojowej moskiewskie liu ssk  Słowo wy­
stąpiło z artykułem wstępnym w tonie mino­
rowym :

„Rwą się ostatnie nici, łączące byłych 
sprzymierzeńców bałkańskich. Turcy mogą 
powinszować sobie pierwszego widomego po­
wodzenia, które jest wynikiem rozpadnięcia 
się wrogiego im Związku. Toczyć rokowania 
z każdein z małych państw bałkańskich od­
dzielnie — jest dla Tureyi łatwiej i korzy­
stniej. Związek, który rozbił armię ottoniań- 
ska w wąwozach Macedonii i na polach Tracyi, 
mógłby, działając zgodnie, zyskać od Tureyi 
ważne ustępstwa w kwestyach ekonomi­
cznych i w sprawie kapitulacji. Teraz szala 
wagi przechylić się musi na stronę Tureyi, 
która jest silniejsza od każdego z państw 
związkowych. Na koniercncyi finansowej 
paryskiej delegaci tureccy oświadczyli już, 
że Turcja nie zapłaci ani grosza kontrybu­
cji. Byłoby dziwno, gdyby zgodziła się za­
płacić, kiedy już nie ma kto zmusić jej do 
tego. Nictylko zresztą kontrybucja ominęła 
związkowców, którzy zatracili poczucie zdro­
wego sensu. W sprawie kapitulacji i trakta­
tów handlowych T urcja ma również rozwią­
zane ręce. Wreszcie i w sprawie wyznacze­
nia granicy Bułgarya ustąpić musi coś ze 
swych żądań.

Przez utworzenie gabinetu Danewa król 
Ferdynand, zapominając o swej zwykłej 
ostrożności, zamierza się rzucić w wir awan­
turniczej polityki. Wyjazd posła serbskiego 
Spalajkówicza z Sofii jest prawie równozna­
czny z zerwaniem stosunków dyplomaty­
cznych między Serbią a Bułgarya. A tymcza­
sem Bułgarya będzie miała sprawę nietylko 
z Serbią. Zbyteczne wspominać nawet, że 
z Serbią połączy się Czarnogóra. Poważniej­
szą jeszcze pomoc, dać może przeciw Bułga­
ryi Grecya. Dalej wątpliwe jest, aby Bułga­
rya liczyć mogła na bezwarunkową neutral­
ność Rumunii. Depesze z Bukaresztu dono- 
szą_ o zbrojeniach Rumunii, a przecież zbro­
jenia te nie sa skierowane przeciwko 
Serbii.

Nie może być mowy o tern, aby Buł­
garya sama dać sobie mogła radę z cztere­
ma państwami bałkariskiemi. Chociaż społe­
czeństwo bułgarskie oślepione jes t rzeczywi- 
stemi i rozdmuchanemi zwycięstwami swej

„Gazeta Lwowska"

■ armii — trudno przecież sądzić, aby rządo- 
j we koła w Soiii straciły już zupełnie zdol­

ność trzeźwego oceniania sytuacji".
W zakończeniu littsshoje Słowo grozi 

Bułgaryi utratą miłości narodu rossyjskiego 
i szacunku Europy, mówi o honorze i t. p.

Podobne artykuły, tylko zwrócone znów 
przeciwko Serbii, która łamać chce zawarte 
przed wojną traktaty, znaleźć można w in­
nych pismach rossyjskich, n. p. w ltiecsL

B e l g r a d .  (Urzędowo). Książę grecki 
Mikołaj przybył w soboto o godz. 6 wieczo­
rem z Salonik do Belgradu i o godz. 10 
pojechał dalej. Wiadomość o jakiejś misy i 
politycznej księcia jest nieprawdziwa.

B u k a r e s z t .  (Ag. rum.). Półurzędowa 
Palili que zaprzecza doniesieniu, jakoby rząd 
zamierzał zmobilizować 3 korpusy armii.

B u k a r e s z t .  (Ag. rum.). Komisye ru­
muńska i bułgarska zbiorą sie w Sylistryi 
we wtorek, albo we czwartek.

K R O N IK A .
Lwów, lii czernica.

Kalendarz.
W t o r e k  (17 czerwca) :
Adolfa b. — Drogomysła. — Mytrofana. 
Wschód słońca o godzinie 3 17 rano, za­

chód słońca o godz. 7 31 po południu.
Temperatura w sobotę. O godzinie 12 

w południe +  14 stopni Cel.

— .TE. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski
wyjechał na kilka dni do Tarnopola na wizy­
tację szkół.

— JE. ks. Metropolita lir. Szeptycki
zachorował we środę na misyi w Glinianach 
na zapalenie żył w nodze, na które już dwu­
krotnie poprzednio zapadał. Wezwany telegra­
ficznie ze Lwowa prof. dr. Wiczkowski przybył 
do Glinian, poczem JE. ks. Metropolito w to­
warzystwie dr. Wiezkowskiego przewieziono do 
Lwowa. W stanie zdrowia ks. Metropolity na­
stąpiło dziś pogorszenie.

— Szef sztabu generalnego bar. Con- 
rad-IIótzenclorf przybył wczoraj z generałami 
Ho terem, Csicseriescm, Kraussem i Meeenseffym 
do naszego miasta.

Przybyli zamieszkali w hotelu George’a.
— Z c. i k. arm ii. Pułkownik 90 pp. 

Zdenko Koeziezka, przy sposobności przeniesie­
nia w stan spoczynku, otrzymał wojskowy 
krzyż zasługi.

Pułkownik Ilugo Eeymann, komendant 
30 pp., zamianowany komendantem 20 brygady 
piechoty, a pułkownik Edmund Rabl, komen­
dant 9 batalionu strzelców polnych, komendan­
tem 30 pp.

Kapitan-audytor w stanie spoczynku Lu­
dwik Martusiewicz otrzymał tytuł i charakter 
majora-audytora z uwolnieniem od taksy.

— Z c. k. obrony krajowej. Asysten­
tem lekarza w rozerwie zamianowany rezerwo­
wy zastępca asystenta lekarza, dr. Teofil Jawo­
rowski z 19 pp.

— Publicysta w łoski p. Morichini 
przybył do Lwowa i zamieszkał w hotelu Eu­
ropejskim.

[ j  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w krajowem biurze kolejowcm: in­
żynierów' T. kl. : Stanisława Filippiego, Ferdy­
nanda Gismana i Karola Rucbonbauera star­
szymi inżynierami w VII. klasie rangi; kon- 
sulenta taryfowego Bronisława Chodkiewicza 
konsulentoin taryfowym w VII. klasie rang i; 
inżynierów II. k l.: Maksymiliana Komorowskie­
go, Dominika Gembarzcwskiego, Ludwika Chri- 
stelbauera i Józefa Sereineto inżynierami L kl. 
w VIII. klasie ran g i; inżynierów-adjunktów: 
Jana Lewickiego, Władysława Martiniego i Hen­
ryka Zicmbickiego inżynierami II. lei. w IX. 
klasie ran g i; inspieyenta-rysownika Władysła­
wa Grabo wicza inspieyentem-rysownikiem w X. 
klasie rangi.

□  Zamknięcie rachunków kraj. fun­
duszu szkolnego emerytalnego. Rada szkolna 
krajowa przedłożyła Wydziałowi krajowemu 
zamknięcie rachunków krajowego funduszu szkol­
nego emerytalnego za r. 1912. Zamknięcie ra­
chunków wykazuje w majątku zarodowym 
67.167 kor. 12 hal. w efektach. W majątku 
obrotowym dochody 2,137.094 kor. 38 hal., wy­
datki 2,137.094 kor. 38 hal. Dochody własne 
wynosiły 514.567 kor. 20hal., wydatki 2,137.094 
38 hal., niedobór pokryty z funduszu szkolnego 
krajowego 1,622.527 kor. 18 hal.

Sejm uchwalił na r. 1912 budżet krajo­
wego funduszu emerytalnego : wydatki 2,177.100 
kor. dochody 497.004 kor.

W  porównaniu z rzoczywistemi wynikło- 
ściami zamknięcia rachunków tego funduszu, 
okazuje się w dochodach nadwyżkaw sumie 17563 
kor. 20 hal., zaś w wydatkach zaoszczędzenie 
w sumie 40.005 kor. 62 hal., czyli ogółem o- 
stateczny wynik zamknięcia korzystniejszym 
jest od uchwalonego przez Sejm budżetu o 
57.568 kor. 82 hal.

— Z Uniwersytetu. P. Ernestyna Sil- 
bersteinówna, rodem z Krakowa, otrzymała w 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii.

— Ze Związku urzędników koncepto­
wych Wydziału krajowego. W dniu 10 b. ni. 
odbyło się zwyczajne walne zgromadzenie 
Związku urzędników konceptowych Wydziału 
krajowego. Wskutek rezygnacji dotychczasowego 
prezesa, radcy Karola Kucharskiego, wybrało 
walne zgromadzenie prezesem Związku radcę 
Władysława Zeńezaka, do wydziału zaś powołało 
radcę Marcelego Białobrzeskiego, oraz adjunktów 
konceptowych dr. Wilhelma Kappego i Józefa 
Skoezyńskiego. W dniu 13 b. m. ukonstytuo­
wał się nowy wydział, wybierając zastępcą pre­
zesa dr. Antoniego Wereszczyńskiego, sekreta­
rzem dr. Wilhelma Rappego, skarbnikiem zaś 
Maryana Szaynowskiego.

— Ostatni tydzień trwania Wystawy 
współczesnej sztuki polsk iej. Jeszcze tylko 
kilka dni trwać będzie ta okazała i piękna wy­
stawa, którą zwiedziło dotąd kilka tysięcy osób. 
W niedzielę nastąpi nieodwołalnie zamknięcie.

Przypominamy, że dla wycieczek szkol­
nych komitet ustanowił cenę wstępu na 20 h. 
od osoby. Każdy profesor ma ponadto prawo 
wprowadzenia bezpłatnie kilku uboższych, za­
sługujących na to uczniów.

Wystawa otwarta wT Tow przyj, sztuk 
pięknych codziennie od 10 rano do 5 po po­
łudniu bez przerwy.

— Loterya klasowa. Już w najbliższych 
dniach wyjdzie z druku nakładem Towarzystwa 
gal. koncept, urzędników skarbowych broszurka 
w języku polskim, obejmująca całokształt prze­
pisów, odnoszących się do państwowej loteryi 
klasowej. Zawierać ona będzie dokładne po- 
uczenie o organizacji loteryi klasowej i wogóle 
o sposobie gry, dalej ustawę o zniesieniu lo­
teryi liczbowej i wprowadzeniu w życie loteryi 
klasowej, tudzież regulamin dla urządzenia i 
prowadzenia agencji loterji klasowej. Cena 
w drodze subskrypcji nie będzie przekraczała 
kwoty 1 kor. 50 h., zatem będzie to cena sto­
sunkowo bardzo niska, gdyż sam regulamin, 
wydany w języku niemieckim, kosztuje 2 kor.

Zamówienia nadsyłać należy do Towarzy­
stwa galic. konceptowych urzędników skarbo­
wych, Lwów, ul. Teatralna 1. 17.

— Walne zgromadzenie Związku 
„Czerwonego Krzyża" w W iedniu. Związek 
krajowych stowarzyszeń „Czerwonego Krzyża" 
odbył przed kilku dniami walne zgromadzenie 
w Wiedniu. W sali Towarzystwa na Mileh- 
gasse nr. 1 zgromadzili się delegaci ze wszyst­
kich krajów koronnych; z naszego stowarzy­
szenia przybyli w miejsce b. Namiestnika dr. 
.Dobrzyńskiego nowo wybrany prezydent Paweł 
ks. Sapieha, wieeprezydontka Romanowa lir. 
Potocka, prof. dr. Roszkowski i fizyk miejski 
dr. Legeżyński. W zastępstwie Najj Pana prze­
wodniczył No jtl. Arcyksiążę Franciszek Salvator, 
któremu prezydent Związku książę Schouburg 
przedstawił wielu delegatów, a między nimi 
również delegatów naszego stowarzyszenia kra­
jowego. Porządek dzienny zawierał cały szereg 
nader interesujących sprawozdań. Okazało się 
np., że w 1912 r. zgłosiły niektóre kraje go­
towość wystawienia na wypadek wojny t. zw. 
ochotniczych oddziałów sanitarnych składają­
cych sio z 10 fachowo wykształconych i 20 
pomocniczych pielęgniarek, których zadaniem 
byłoby nieść pomoc zranionym na polu bitwy. 
Galicja dla braku fachowych pielęgniarek nie 
mogła zgłosić ani nawet jednego oddziału.

Pierwszem zadaniem nowego wydziału 
naszego kraj. „Czerwonego Krzyża" będzie stwo­
rzyć we Lwowie stałą szkołę pielęgniarek świe­
ckich. Nader interesujące epizody zawierało 
również sprawozdanie z czynnego udziału „Czer­
wonego Krzyża" w czasie niedawnej wojny bał­
kańskiej.

— Zam knięcie kursu nauki wyrobu 
pletni kapeluszowych w seminaryum prze­
mysłu domowego Ligi pomocy przemysłowej, 
odbędzie się w sobotę, 21 b. m., o godzinie 10 
przed południem. Równocześnie otwarta zostanie 
wystawka prac uczenie tego kursu, która trwać 
będzie do 28 b. m. i którą zwłaszcza sfery in­
teresowane zwiedzać mogą w tym czasie co­
dziennie od godz. 9 rano do 3 po południu.

— Doroczny popis oddziału konne­
go „Sokoła-M acierzy" odbył się wczoraj po 
południu ua boisku sokołem obok parku Ły­
czakowskiego. Popisowi przypatrywały się z 
zajęciem tysiączne tłumy publiczności. Zaszczy­
cili go swoją obecnością JE. P. Namiestnik Wi­
told Korytowski z Małżonką, JE. dr. Głąbiński, 
wiceprezydent miasta dr. Stahl, reprezentanci 
wojskowości i t. d.

Rozpoczęto popis zrywaniem kokardy, w 
czem wzięło udział sześciu jeźdźców. Potem od­
była się musztra i ćwiczenia szablami, wykona­
ne precyzyjnie przez oddział konny. Wśród dłu­
gotrwałych oklasków opuściła drużyna boisko, 
na które weszły plutony skautowe. Rozłożono 
obóz i wywieszono chorągiew, której oddano 
honory wojskowe. Na boisku zapanował ruch. 
Komendanci rozdawali rozkazy, budowano lia­

na boisko drużyn sokolich i wojska polskiego 
z r. 1863. Pochód ten, niewidziany dotąd we 
Lwowie, przeszedł przez boisko wśród frenety- 
eznych oklasków.

Szli wiec żuawi, pikinierzy, kosynierzy, 
strzelcy piesi i konni, tworząc obraz piękny i 
niezapomniany.

Po ćwiczeniach lancami i karabinami dru­
żyny żegnane oklaskami opuściły boisko.

Na zakończenie wykonało 24 członków 
oddziału konnego „Sokoła", w tom 8 pań, ka­
dryla, który wypadł bardzo pięknie.

— Krajowy Związek sędziów odbył 
wczoraj w sali rozpraw sądu przysięgłych tu­
tejszego sądu krajowego karnego doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem r. Chlam- 
tacza.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą­
cego, radca Schneider referował sprawę bu­
dowy własnego schroniska letniego dla rodzin 
członków Związku, poczem uchwalono zakupić 
grunt pół morgowy w Mikuliczynie i wystawić 
na nim jednopiętrowe schronisko, które jedno­
razowo mogłoby pomieścić około 20 rodzin.

Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum 
z działalności za rok 1912, uchwaliło zgroma­
dzenie w dalszym ciągu wnieść memoryał do 
Ministerstwa sprawiedliwości w sprawie [jedno­
razowego urzędowania w sądach na prowincji.

W myśl wywodów r. dr. Warmskiego o- 
świadczouo się z kolei za energicznem przepro­
wadzeniem akcyi w kwestyi połączenia się 
Związku z krakowską Sekcją ogólnego austr. 
Związku sędziów we Lwowie, jakoteż uchwalono 
odnieść się do prezydyum wyższego sądu kra­
jowego z prośbą, by poleciło naezelnictwom są­
dów powiatowych kompletować biblioteki są­
dowe najnowszemu wydawnictwami prawnicze- 
mi, a to w celu umożliwienia sędziom dalszego 
samokształcenia się.

Dla omówienia sprawy przeciążenia na­
szych sądów postanowiono zwołać w bliskim 
czasie nadzwyczajne walne zgromadzenie.

Wkońeu wybrano do wydziału pp.: Jana 
Frankego, dr. Włodz. Kulczyckiego, Ta.d. Rybi­
ckiego, Wojciecha Feliksa, dr. Jana Sochę i dr. 
Edw. Szulisławskiego ; do komisyi| rewizyjnej 
zaś pp.: Edm. Philippa, Józ. Prokopowicza i 
Hier, Wierzchowskiego.

— Sezon pierwszy L kraj. kolonii le­
czniczej rymanowskiej wyjeżdża we środę dnia 
18 b. m. o godz. 10'56 wieczorem ze Lwowa 
dworzec główny do Rymanowa na Sambor.

Dzieci zbiorą się na godzinę przed odja­
zdem pociągu w poczekalni klasy drugiej, gdzie 
oddadzą kierownikowi kolonii karty przyjęcia i 
poświadczenia fizykatu, bez których do wagonu 
nie będą mogły być zabrane.

— Międzynarodowe popisy lotnicze. 
Wczoraj po południu rozpoczęły się 5-dniowe 
międzynarodowa popisy lotnicze na polu wzlo­
tów Aspern. Przybyło 30.000 widzów'. Nagrody 
wynoszą razem 150.000 kor. W zawodach bie­
rze udział wielu austryackieh lotników, na apa­
ratach austryaekich, 5 Niemców, wielu Fran­
cuzów'. Pierwszy raz uczestniczą kobiety, mia­
nowicie Węgierka Liii Steinschneider i Fran­
cuzka Pailliers.

Zeszłego roku zdobył porucznik Blaschke 
rekord w'locie na wrysokść z dwoma podróżnymi, 
wzniósłszy się do 3580 m. w górę. Rekord ton 
pobito wmzoraj dwukrotnie na polach wr Aspern. 
Mianowicie Illner wzniósł się z 2 podróżnymi 
na wysokość 3780 metrów', a Francuz Pcrreyon 
do wysokości 4690 m. osiągając nowy rekord 
światowy.

— Towarzystwo tatrzańskie odbędzie 
walne zgromadzenie w piątek, dnia 27 b. m., 
o godz. 5 po południu w Krakowie w sali ga­
binetu geologicznego Uniw'. Jagieł. Collegium 
physicum (ulica św. Anny 1. 6).

W sobotę zaś dnia 28 b. m., o godz. 4 
po południu odbędzie .się w auli Uuiw. Jagieł 
(Collegium Novum) Jubileuszowe zebranie człon­
ków Towarzystwa tatrzańskiego ku uczczeniu 
40-letniej rocznicy istnienia Towarzystwa.

— Egzam in dojrzałości w gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie odbył się pod przewo­
dnictwem radcy szkolnego Tomasza Sołtysika, 
dyrektora gimnazjum III,, w czasie od 2 do 
9 b. ni. Egzamin dojrzałości złożyli: Z oddzia­
łu A.: Barański Leon (z odzn.), Bociański Sta­
nisław (z odzn.), Dworak Kazimierz. Dziania 
Tomasz, Eriedberg Mieczysław', Głowacki Jan. 
(z odzn.), Jaroń Włodzimierz, Kowalkowski 
Zdzisław, Kulczyński Stanisław (z odzn.), La­
chowicz Ignacy, Lgocki Stefan, Mormon Julian, 
Orzechowski Władysław, Pająk Franciszek (z 
odzn.), Porzycki Adam, Ptak Julian, Reiner 
Otmar (z odzn.), Schimitzek Stanisław' (z odzn.), 
Schnayder Józef, Słapa Aleksander, Studuicki 
Stanisław', Szymezakowski Wacław, Taborski 
Józef. Tkaczyk Sebastyan, Wołek Józef, Woźnia­
kowski Jan.

Z oddziału B: Balzer Franciszek, Berski 
Józef (z odzn.), Borełow'ski Bronisław (z odzn.), 
Czarnecki Stefan (z odzn.), Fiałkowski Mieczy­
sław', Franta Władysław, Gollenhofer Franci­
szek (z odzn.), Heinz Henryk, Kantor Tadeusz, 
Koczurkiewicz Władysław (ext.), Kubas Stani­
sław, Kuhn Tadeusz, Kuryło Eustachy, Kwoka

z dnia 17 czerwca 1913.
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Franciszek (z odzn.), Łapa Franciszek (z odzn.), 
Mazanowski Jerzy (z odzn.), Mistat Józef, Olech 
Ludwik, Pawela Ludwik, Pietroń Franciszek, 
Postawa Ferdynand (z odzn.), Rogoż Signisław 
(z odzn.), Stawarz Władysław (z odzn.)„ Wcisło 
Tadeusz, Winterstein Alfred (z odzn.), Żak Jan 
(ekst.). Przy tym egzaminie nie reprobowano 
żadnego abituryenta, a świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem otrzymało 40 pro.

— Muzeum narodowe w Krakowie o- 
trzymało w tych dniach za pośrednictwem prof. 
Jerzego hr. Mycielskiego od p. Józefy ze Świey- 
kowskicli Eugeniuszowej Jordan Stojowskiej ze­
garek kieszonkowy, srebrny, wykonany - - jak 
świadczy napis na tarczy — w Zamościu, w XVII 
wieku. Zegarek ozdobiony jest ładna emalią, a 
na tarczy wśród bogatego ornamentu grotesko­
wego napis: I. Angott a Zamość.

— Pogrzeb śp. prof. Karola Gutkowskiego 
odbył się w Krakowie w sobotę o godz. 4 po 
południu z dworca kolejowego. Trumna złożona 
była w wagonie obitym kirem i przybranym 
w polne kwiaty. Po wyniesieniu czarnej meta­
lowej trumny z bukietem bławatów i maków, 
tysiące obecnych odkryły głowy, a chór semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego odśpiewał 
pieśń „Duszy, co rzuca...“ Pierwszą mowę ża­
łobną w imieniu przyjaciół wygłosił prof. Mo­
rawski z Myślenic, drugą prof. Morelowski w 
imieniu Tow. nauczycieli szkół wyższych, oraz 
w imieniu kolegów. Następnie wzięli trumnę 
na ramiona uczniowie. Kondukt ruszył na 
cmentarz Zwierzyniecki. Na czele szła młodzież, 
deputacya seminaryum lwowskiego i orkiestra 
tego seminaryum. Dalej niesiono wieńce; dwa 
wieńce nieśli włościanie i robotnicy z Bielan, 
gdzie ojciec zmarłego jest inspektorem Zakładu 
wodociągowego. Kondukt żałobny prowadził dy­
rektor seminaryum naucz, męskiego, ks. kano­
nik Bieleniu. Za trumną szła rodzina, prezydent 
miasta dr. Leo, starosta Kowalikowski w za­
stępstwie nieobecnego Wiceprezydenta Namie­
stnictwa Fedorowicza, delegacya Rady szkolnej 
krajowej, gremium Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych, dyrektorzy i profesorowie wszystkich 
szkół tutejszych, dyrektor policyi Flattau, oby­
watelstwo, młodzież szkolna. Na wszystkich uli­
cach, któremi postępował kondukt, zebrane, by­
ły nieprzejrzane tłumy publiczności.

Na cmentarzu chór seminaryum nauczy­
cielskiego odśpiewał pieśń żałobną. Nad gro­
bem przemawiali: prof. Sikorski ze Lwowa i 
uczeń krakowskiej szkoły realnej Balicki. Po 
modłach na usypanej mogile złożono stosy 
wieńców i kwiatów. Prof. Sikorski gorąco po­
dziękował obecnym za oddanie zmarłemu osta­
tniej posługi.

(Ą ) Śm iertelne przebicie. W warsta- 
cie szewskim Mojżesza Friedmanna, przy Starym 
Rynku posprzeczali się wczoraj w południe o 
jakąś drobnostkę, czeladnik szewski Władysław 
Dmuchało z kolegą zawodowym Mikołajem Se- 
dułką. W czasie sprzeczki Dmuchało uderzył 
Sedułkę w twarz, co tak rozzłościło Sedułkę, że 
chwycił szewski nóż ze stolika i ugodził nim 
Dmuchałę w pierś. Po chwili Dmuchało sko­
nał. Zwłoki jego odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej. Zabójcę aresztowała po- 
licya.

A  Ucieczka dwóch w ięźni. Dnia 14
b. m. po południu zbiegli z roboty zewnętrznej 
dwaj więźniowie tutejszego Zakładu kary dla 
mężczyzn: 22 letni Józef Kawalec i 24 letni 
Jan Wołoszyn. Pierwszy z nich jest słusznego 
wzrostu, o owalnej twarzy, ciemny blodyn, o 
burych oczach, drugi zaś również słusznego 
wzrostu, o owalnej twarzy, blondyn, o siwych 
oczach.

t  /m a r li w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Roberta Weberowa, wdowa po emer. kapitanie, 
w 73 r. życia; Andrzej Romanowski, ogrodnik, 
w 63 r. życia;

w Czerniowcach, ks. Feliks Lewandowski, 
katecheta tamtejszego II. gimnazyum, w 36 r. 
życia.

— Samobójstwo. W sobotę wieczorem 
rzucił sio w Krakowie na bruk z 2 piętra domu 
przy ul. Krowoderskiej 32 letni Bronisław Ma­
tejko, koncypista tamtejszego magistratu i zabił 
się na miejscu.

— K atastrofa kolejowa. Dyrekcja 
kolei Północnej donosi: Dnia 15 b. m. o godz. 
■v45 rano na stacyi Ciężkowice, linii Trzebinia- 
Szczakowa najechał pociąg pospieszny, jadący 
do Szczakowej nr. 1401 na stojący na stacyi 
pociąg ciężarowy nr. 1481. Dwaj podróżni i 
prowadzący pociąg pośpieszny doznali wstrząsu 
nerwowego lub obrażeń, pięć wozów ciężaro­
wych, lokomotywa i wóz pakunkowy pociągu 
pośpiesznego są uszkodzone. Przerwy w ruchu 
nie było.

— Eksplozja kotła. W papierni austr. 
Tow.  akcyjnego przemysłu papierowego w Przy- 
bysławicach koło Trebitsch wybuchł onegdaj 
kocioł. Dwaj robotnicy zginęli, dwaj ciężko 
ranni. Po wybuchu powstał pożar, przyczem 
część fabryki spaliła się.

— Światowy Związek prawa wybor­
czego kobiet. Wczoraj rozpoczął się w Buda­
peszcie rozpisany na 7 dni międzynarodowy 
kongres światowego Związku prawa wyborcze­
go kobiet. Z zagranicy przybyło 1000 ucze­
stniczek i uczestników, w tern wielu członków 
międzynarodowej męskiej Ligi dla praw wy­

borczych kobiet. Delegaci reprezentują 27 
krajów.

W kościele protestanckim po nabożeń­
stwie wygłosiła kazanie jedna z uczestniczek ; 
pierwszy to raz na Węgrzech kazanie miała 
kobieta.

— Lot Warszawa - Dzwińsk. Lotnik 
Brindejonc, który w niedzielę o godzinie 5’25 
rano wzniósł się w Warszawie, zatrzymawszy 
się w Wilnie, wylądował w Dzwińsku o go­
dzinie 4'30 po południu.

— W W ilnie zastrzelił się onegdaj ka­
pitan sztabu Zwiegiencew.

Kronika prowincyonaSna.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 10 b. m. 
4-56 osób.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  Dnia 5 b. m. 
podczas burzy, przeciągającej nad Libochorą, 
powiatu turczańskiego, uderzył piorun w pasą­
cego bydło 18 letniego parobka Andrija Tow- 
kana i zabił go na miejscu.

§ M o r d e r s t w o  w T r e m b o w l i .  — 
Z piątku na sobotę zamordowano w Trembowli 
piekarza tamtejszego 70 -letniego Nachmana 
Hirschhorna i jego 6 0 -letnią żonę Sosie. Zbro­
dnię spostrzegła kilkuletnia wnuczka Hirschhor- 
nów w sobotę o godzinie 7 rano.

Na łóżkach w sypialni leżały strasznie 
zeszpecone zwłoki piekarza i jego żony w ka­
łużach skrzepłej krwi. Zawezwana na miejsce 
komisya sądowTo -lekarska stwierdziła, iż Hirsch- 
hornowie zamordowani zostali siekierą lub 
młotem, przyczem zrabowano im 400 kor.

Śledztwo prowadzi sędzia powiatowy 
p. Czekaj. Na miejsce zbrodni przyjechali ró­
wnież agent policyi lwowskiej i porucznik Din- 
dorf z psem policyjnym „Fedorem“.

Na razie aresztowano zarobnika Romana 
Zach arkę i jego dwu synów, silnie podejrzanych.

§ Of i a r a  wody .  Dnia 6 b, m. utonął 
w czasie kąpieli w Lhrynowie w rzeczce Wa- 
rcźance 8 letni Dośko Karposiuk, syn tamtej­
szego rolnika.

§ S a m o b ó j s t w o .  W lesie dworskim 
w Siebieczowie, powiatu sokolskiego, znaleziono 
w tych dniach powieszone na jednem z drzew 
zwłoki druciarza, nieznanego nazwiska. Zwłoki 
były już w znacznym rozkładzie.

T r z e s i e u i a z i e m i. W sobole w po­
łudnie odczuto w Sofii trzęsienie ziemi, które 
w głębi kraju poczyniło poważne szkody.

Z Bukaresztu donoszą również, że w so­
botę o godz. pół do 12 w południe odczuto tam 
trzęsienie ziemi.

Onegdajszo trzęsienie zieini w Tirnowie — 
jak donosi nadeszła dziś z Solii depesza — 
składało się z wielu wstrząśnięć, poprzedzo­
nych podziemnym hukiem. Panował wielki 
popłoch. Kościoły i gmachy publiczne są uszko­
dzone; kilka osób zostało zabitych. Mieszkańcy 
przepędzili noc pod gołem niebem. Wiele do­
mów7" stało się nieprzydatnymi na mieszkania. 
Trzęsienie ziemi nawiedziło także inne miejsco­
wości w Bułgaryi.

* P o w ó d ź .  W okręgu Palitana, koło 
Bombaju, ulewy wywołały wielką powódź. 
Miało zginąć 300 osób.

* W a l k a  z p r a s ą  w R o s s y  i. System 
walki z prasą peryodyczną za pomocą grzywien 
i aresztowań redaktorów, jak się okazuje, nie 
zadowala administracyi prowincyonaluej. Gu­
bernator włodzimierski rozesłał, naprzykład, 
prezesom zarządów7 ziemskich okólnik poufny 
zalecający zarządzenie środków przeciwko oso­
bom piszącym korespondencje do pism. Osoby 
te powinny hyc niezwłocznie usuwane z zajmo­
wanych posad.

Opinię gubernatora włodzimierskiego po­
dziela również jeden z naczelników kolei Liba- 
wsko-roinneńskiej, który przeczytawszy w gazecie 
notatkę o nadużyciach na kolei, wydał również 
rozkaz usuwania urzędników7 podejrzanych o 
stosunki z redakeyami.

Najradykalniejszy środek wynalazł pewien 
naczelnik ziemski, powiatu melitopolskiego. 
Rozkazał on strażnikowi aresztować niejakiego 
Bondarenkę, podejrzanego o autorstwo korespon­
dencji-

* „ F i r ma "  P a n k l i u r s t .  Przywódczy­
ni sufrażystek nie cieszy się zbytnią popularno­
ścią wśród angielskiego społeczeństwa. Że jej 
nie cierpi rząd — to zrozumiałe, że przeciwne 
są „metodom" jej działania spokojne kobiety, 
to także łatw7e do pojęcia; ale co dziwniejsza, 
ów generalissimus traci popularność wc wła­
snym obozie. Przyczyniło sio do tego odkrycie, 
uczynione przez jedno z pisni angielskich, a 
mianowicie, że „firma" Pankliurst, to jest ma­
tka i jej dw7ie nadobne córki, robią na sufraży- 
zmie doskonały interes finansowy i żejuż mają 
w bankach paryskich sporą sumkę, odłożoną 
na czarną godzinę. Płatne są poprostu za swoje 
„ofiary", składane na ołtarzu feminizmu. Pani 
Pankhurst jest wdową po lekarzu z Manche­

steru. Wraz z dwroma córkami przybyła do Lon­
dynu i rozejrzała się, na czem możnaby zrobić 
interes. Jako obfite żniwo zarysowała się przed 
jej oczyma sprawa feministyczna. Dalejże w 
niej operować! Przedewszystkiem zaprzyjaźniła 
się z bogatą parą Pethick-Lawrence, gotową 
łożyć na ten cel fundusze. I do dziś dnia łoży 
hojnie. Dalej zainteresowała do sprawy lady 
Balfour, mrs. Fawutti, mrs. Despord. Pieniądze 
na cel „sympatyczny" popłynęły wartką falą, 
odnogi tego strumienia wpływały do kieszeni 
firmy Pankliurst. Jedna z córek Chryzabeł, już 
się wycofała z „interesu" i mieszka w Paryżu, 
utrzymując się doskonale z ronty. Dwie pozo­
stałe „wspólniczki" przyłączą się do niej wte­
dy dopiero, gdy sufrażyzm przestanie być do­
brym interesem. Te ujawnienia powtarzamy za 
korespondentem z Londynu Local Anseigera, 
nie biorąc na swą odpowiedzialność zarzutów, 
powtarzanych za prasą angielską.

Wiedeń, 15 czerwca.
(Pod znakiem awiatyki. — Zeppelin w Wie­
dniu. — Niedola austryackiego wynalazcy. — 
Kress i Zeppelin. — Tydzień lotniczy. — Wie­

deń i sporty. — O place zabaw).
Jak w ostatnim liście wspomniałem — 

Wiedeń teraz żyje i rozgrywa się pod znakiem 
lotnictwa. Prasa tutejsza "wprawdzie niemal 
przemilczała prześliczny lot bretończyka Brin­
dejonc des Moulinais z Paryża do Warszawy, 
natomiast kolumny całe poświęciła i śmierci 
lotnika Seidla w Wiener Neustadt i gościnie 
hr. Zeppelina w Wiedniu.

Na odwiedziny Zeppelina Wiedeń czekał 
już od szeregu lat, od czasu obietnicy znako­
mitego konstruktora balonów do kierowania, że 
przy pięknej pogodzie w najbliższym czasie od­
będzie powietrzną przejażdżkę z Friedrichshafen 
do Schónbrunnu. Ciągle jednak hr. Zeppelin 
odraczał termin swej „przejażdżki" tak, że te­
raz, gdy powziął nagłą decyzyę odwiedzenia 
stolicy nad modrym Dunajem — przyszła ona, 
jak niespodzianka. Szybko wydrukowano afisze 
i porozlepiano je na murach po całem mieście, 
„messenger-boy’e“ na bicyklach uwijali się po 
mieście z tablicami z zapowiedzią przyjazdu 
Zeppelina i wezwaniem do „wymarszu" do 
Aspern, gdzie olbrzymi balon „Sachsen" miał 
wylądować.

A wezwania te podziałały elektryzująco 
na powolnego, niezdecydowanego i leniwego 
Wiedeńczyka. W tysiące szła liczba powozów 
i automobili, które w dzień przyjazdu Zeppeli­
na do Wiednia ruszyły w stronę Aspern, ty­
siące ludzi przywiozły pociągi kolejowe na pola 
tej historycznej miejscowości. Morze ludzi zgro­
madziło się w Aspern, tych, którzy chcieli 
patrzyć na wylądowanie balonu „Sachsen*; któ­
ry po złożeniu swej rewerencyi Najj. Monarsze 
nad Zamkiem schiinbrunnskim, przypłynął nad 
pole lotnicze i z wysokości jakich 150 mtr. 
począł opadać ku ziemi.

Tłumy ogarnął entuzyazm. Sędziwego wy­
nalazcę witano okrzykami: „niech żyje!". Wi­
tały hr. Zeppelina serdecznie i sfery Dworskie 
i miasto Wiedeń, które ofiarowało mu wspa­
niały dar pamiątkowy i koła wojskowe i naj­
szersza z wszystkich kół sio rekrutująca ludność 
naddunajskiej stolicy.

Przed kilku miesiącami zmarł genialny 
nestor austryackich lotników, inżynier Wilhelm 
Kress. Umarł w nędzy, a w spadku rodzinie 
pozostawił jedynie półukouczony model latawca, 
bardzo oryginalnego w pomyśle i konstrukcyi. 
Wynalazek, którego praktyczności wypróbują 
obecnie w Berlinie firmy lotnicze, to jedyna 
nadzieja materyalnej przyszłości dla rodziny 
Kressa — a jak słychać w Berlinie przeważa 
zapatrywanie, że aeroplan austryackiego wyna­
lazcy to dzieło znakomite i da się świetnie 
w praktyce zastosować.

Kress i Zeppelin.... Pierwszy zmarł roz­
goryczony do świata i ludzi, drugi w podeszłym 
wieku święci ogromne tryumfy. Był czas, iż 
obaj byli wyśmiewani i wyszydzani jako uto­
piści. Kress u schyłku życia musiał się tern 
zadowolić, że ideo swe widział urzeczywistnio­
ne.... przez drugie)], hr. Zeppelin z czasem 
dla swych usiłowań znalazł materyalne popar­
cie wszystkich swych współrodaków i dożył 
chwili, że monarcha jego — cesarz niemiecki — 
nazwał go najznakomitszym mężem stulecia.

Różny jest los wynalazców i różny kres 
ich życia....

Pole lotnicze w Aspern od dnia dzisiej­
szego przez szereg popołudni będzie oglądało 
mnogo sensacyj, podobnych do owej, którą 
było wylądowanie olbrzymiego balonu „Sach­
sen". Tydzień lotniczy, jaki się dziś rozpoczął, 
zgromadzi w Wiedniu i w tym roku sporo świe­
tnych, odważnych i sławnych aeronautów do 
walki o liczne i cenne nagrody.

Nietylko żądza sensacyi ściągnie publi­
czność na pod wiedeńskie pole lotnicze, ale pra­
wdziwe zainteresowanie sio sportem, jakie od 
szeregu lat coraz to się potęguje. Można to 
zaobserwować przy każdym większym matciPu 
piłki nożnej. Kiedy na placu piłki nożnej roz­
grywa się match bardziej zajmujący, to drugie 
widowisko dają entuzjaści, śledzący przebieg 
gry bardzo... gwałtownie. A tłum wybucha naj­
częściej po ogłoszeniu jakiegokolwiek z posta­
nowień sędziego rozjemczego i przy tej sposo­

bności przychodzi często do skandalicznych 
scen między zwolennikami gromad walczących, 
scen dyskredytujących cały sport. Zawodowi 
„fussbaliści" skarżą się na brak odpowiednio 
wyszkolonych sędziów w Wiedniu i brak (iw 
uważają za przyczynę intermezzów w czasie 
match’ów piłki nożnej.

Dziwnym się wydaje być ów brak „do­
brych sędziów" piłki nożnej wobec ogromnego 
zainteresowania sio tym sportem w Wiedniu. 
Jak tylko wiosna przyjdzie, roją się łąki Fra­
ter u od młodzieży szkolnej, uprawiającej z za­
pałem ów sport, młodzieży nietylko gimnazjal­
nej, ale i szkół ludowych i wydziałowych.

Tylko tycli łąk w Praterze nie starczy 
dla wszystkich w Wiedniu miłośników piłki 
nożnej. I organizacje tego sportu ślą do Rady 
gminnej ciągłe prośby o place zabaw dla dzieci 
i młodzieży, powołując się na twierdzenie je­
dnego z amerykańskich społeczników:

„Chłopak bez placu do zabaw fizycznych, 
to przyszły ojciec mężczyzny bez sił do pracy!"

K . 13.

Z teatru. W sobotę mieliśmy sposobność 
zobaczenia na scenie naszej jednej z najpogo­
dniejszych komedyj Szekspira „Jak się wam 
podoba", w stylowej oprawie i bardzo dobrem 
wykonaniu gości krakowskich.

Przez cały czas panował rzeczywiście na 
scenie pogodny, słoneczny nastrój, który udzie­
lił się widowni, słuchano z miłem zajęciem 
eklogowycli wynurzeń miłosnych pasterek i pa­
sterzy przy dźwiękach polnej ligawki, śmiano 
się serdecznie z doskonałych paradoksów7 o mi­
łości i kobiecie, których pozazdrościć mógłby 
najwykwintniejszy współczesny ironista. Dla 
słuchaczy o wyrobionym smaku artystycznym 
był to wieczór, jeden z najprzyjemniej spędzo­
nych w teatrze, za który należy się wdzięczność 
sympatycznej drużynie krakowskiej.

Styl niejako całej grze nadawała p. Solska, 
jako Rozalina. Subtelny wdzięk całej postaci, 
szczególnie w scenach, gdzie Rozalina przebra­
na za pasterza, kusi wspomnieniem miłosnem
0 sobie szlachetnego rycerza Orlanda, świetne, 
pełne poezyi i słońca momenty w lesie, nadawa­
ły jej grze tyle szlachetnego piękna, że ręce 
same składały się do oklasków. W dużym re­
pertuarze świetnej artystki jest to rola jedna 
z najwdzięczniejszych, owiana czarem prostoty
1 rozsłoneczuionej dziecinnej szczerości, mają­
cej w sobie coś z woni kwiatów7 polnych i ech 
leśnych. W szarem, płócionnem ubraniu paster- 
skiem, w7 dużym kapeluszu słomkowym, wyglą­
dała Solska jak wyczarowana ręką boskiego 
Wirgiliusza.

Obok niej świetnym błaznem był p. Sie­
maszko, sielankowo rozkochanym p. Maryański, 
bardzo dobrym księciem Jakóbem p. Stanisław­
ski, staruszkiem pasterzem p. Szymborski, który 
miał bardzo dobrą maskę, poetycznym Amien- 
sem p. Biegański, ponurym Oliwierem p. Je- 
dnowski.

Z pań wdzięcznie wyglądała p. Jarszew- 
ska, jako Celia.

Reszta artystów wedlo sił starała się 
utrzymać na wysokim poziomie.

Jak zwykle, tak i tym razem, musimy 
podnieść reżyseryę zwłaszcza scen zbiorowych, 
które wyszły świetnie. Taka scena w lesie, po 
polowaniu, miała dużo prawdy i plastyki.

Zastępca.

Zwyczajne posiedzenie Grona e. k. 
Konserwatorów Galicyi wschodniej odbyło 
się dnia 11 czerw7ca b. r.

Odczytane zostały trzy listy Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w7 Przemyślu w sprawie rze­
komo niewłaściwie prowadzonej rekonstrukcji 
fasady tamtejszej katedry ob. łać.

Po szczegółowych wyjaśnieniach archi­
tekta Majerskiego z Przemyśla, który okazał 
oryginalne, przez władze konserwatorskie za­
twierdzone plany, uznano jednogłośnie, że pla­
nom tym zasadniczo sprzeciwiać się nie mu- 
żna, a tylko wyrażono życzenie, by ile możno­
ści zachować dawniejszą formę szczytów attyki, 
do czego też prowadzący restauracyę architekt 
p. Majerski przyrzekł zastosować się.

Kons. dr. Barwiński zawiadomił Grono, 
że grecko-katolicki urząd parafialny w Kału­
szu wniósł na jego ręce prośbę o pozwolenie 
zburzenia tamtejszej cerkwi drewnianej, która 
rzekomo nie posiada wartości zabytkowej i 
grozi zawaleniem się, a nadto grunt, na któ­
rym stoi, został już sprzedany. Sprawę uchwa­
lono przedstawić c. k. Centralnej komisyi kon­
serwatorskiej w Wiedniu.

Sprawę tę, jak również prośbę gr. kat. 
parocha ks. Sosenki w Olejowie o pozwolenie 
zburzenia starej cerkwi drewnianej w Biało- 
kicrnicy, uchwalono przedstawić e. k. Komisyi 
centralnej a w związku z tymi wypadkami posta­
nowiło grono prosić c. k. Namiestnictwo o wy­
danie okólnika do starostw, przypominającego, 
że na wyraźne życzenie J. C. W. Najdost. Ar- 
cyksięcia Następcy Tronu Franciszka Ferdy­
nanda, mają być zachowane i konserwowane 
wszystkie bez wyjątku budowle drewniane (cer­
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kwie, kościoły, bożnice, dzwonnice,) na tern sa­
mem miejscu, a działających przeciw temu okól­
nikowi winno się ukarać.

Następnie omawiał konserwator dr. Czo- 
łowski szczegółowo sprawę barbarzyńskiego 
zniszczenia starej z XVII. w. pochodzącej, dre­
wnianej cerkwi w Łozinie, pow. Gródek Ja­
gielloński. Cerkiew tę, nadzwyczaj malowniczo 
położoną w centrum wsi, na Wysokiem wzgórzu 
w otoczeniu starych drzew, jeden z najpiękniej­
szych w okolicy Lwowa zabytków budownictwa 
drewnianego, zburzyli tamtejsi chłopi, wbrew 
zakazowi konserwatora, tylko dlatego, aby uzy­
skać miejsce pod nową obszerniejszą cerkiew. 
Zburzona cerkiew drewniana w Łozinie znaj­
dowała się w zupełnie dobrym stanie i mogła 
jeszcze wieki przetrwać.

W sprawie tej wystosował kons. dr. Czo- 
łowski obszerne pismo do c. k. Centralnej ko- 
misyi konserwatorskiej, a nadto postawił wnio­
sek, by odnieść sio do c. k. Namiestnictwa 
z żądaniem jak najsurowszego ukarania win­
nych. Wniosek ten Grono jednomyślnie uchwa­
liło.

Także w drugiej sprawie, poruszonej przez 
kons. dr. Czołowskiego, uchwalono żądać inge­
rencji c. k. Namiestnictwa. T. zw. „Czartow- 
ska skała“, pomnik przyrody, zdobiący nadzwy­
czaj najbliższa okolicę naszego miasta, zniknie 
niebawem z powierzchni ziemi, eksploatowana 
przez bezwzględnego przedsiębiorcę Breitera 
jako kamieniołom.

Na prośbę ks. Czartoryskiego, marszałka 
Eady powiatowej w Jarosławiu uchwalono wy­
delegować arch. p. Mokłowskiego na konferen­
cje w sprawie ustalenia planu regulacyi m. 
Jarosławia, która ma się odbyć między 15 a 
25 czerwca b. r.

Przewodniczący prof. dr. Hadaczek za­
wiadomił Grono, że według relacyi p. Hrynie­
wieckiego, adwokata w Mielnicy, wykopano 
podczas orania w Niwrze, w powiecie bor- 
szczowskim, pięć grobów podpłytowych, w któ­
rych znaleziono dobrze zachowane szkielety i 
pierścienie bronzowe. Kościotrupy znajdowały 
się w postawie siedzącej. Groby pochodzą z po­
czątkowej epoki metalowej (1500 — 800 przed 
Chr.) i należą do rzadkich wykopalisk.

Według relacyi dr. Malsburga znaleziono 
w Eaju, w powiecie brzeżańskim, podczas orki 
urnę, a w niej popioły i kości ludzkie. Urnę 
oddano zarządowi dóbr tamtejszych.

Podobnie we wsi Soroki, pow. buczacki, 
wykopano urnę obłożoną kamieniami, a w niej 
znaleziono perły szklane i guziki bronzowe.

Od p. Majewskiego, nauczyciela w Hory- 
hladach, otrzymał prof. dr. Hadaczek fragmenty 
naczyń glinianych z pola „Wywosziw", które 
wskazują, że są tam w ziemi osady z rozmai­
tych czasów, od epoki neolitycznej do rzym­
skiej. Tamże znaleziono w ostatnich czasach 
srebrną monetę rzymską.

Gimnazyum w Borszczowie otrzymało wy­
kopaliska z grobu podpłytowego odkrytego koło 
Turyleza i miecz bronzowy z Łanowiec.

Przy omawianiu powyższych komunika­
tów stwierdziło Grono z ubolewaniem, że bar­
dzo często wiadomości o wykopaliskach przed­
historycznych dostają się do konserwatorów 
już po niewczasie i wyraziło opinię, że prze- 
dewszystkiem c. k. starostwa i podwładne im 
organa czuwać powinny nad tern, by wszelkie 
wiadomości o wykopaliskach przedhistorycznych 
dochodziły rychło do konserwatora, a to w in­
teresie nauki i całości zabytków.

Wreszcie architekt p. Tadeusz Mokłowski 
przedstawił opracowany przez siebie projekt 
restauracyi attyki starożytnej bożnicy w Prze­
myślu. Projekt ten spotkał sięzogólnem uzna­
niem Grona c. k. konserwatorów, jako oddający 
doskonale pierwotne zakończenie attykowe, cha­
rakterystyczne dla bożnic na ziemiach polskich.

Teatr lwow ski w Paryżu.

r Paryż, 13 czerwca.

(Korespondencya „Gazety Livowskiej“).

(K . W.). „Topiel“, jako sztuka, nie 
wzbudziła zdaje się wielkiego wrażenia. To też 
ubiegły, poniedziałkowy wieczór należy bodaj 
do najmniej udałych, może dlatego, że da­
wniejsze „zepsuły11 nasze wymagania i że żą­
damy czegoś więcej, niż pospolitego sukcesu. 
A jednak wszystkie role, do najdrobniejszych 
wykonane zostały bez zarzutu, z dużem odczu­
ciem, z dużem zrozumieniem, z finezją. Przy­
czyny więc tego względnego niepowodzenia szu­
kać należy w sztuce samej, która ani nowych 
konfliktów, ani nowych sytuacyj, szczególnie 
w zestawieniu ze współczesnym teatrem fran­
cuskim, nie daje wcale.

Zapowiedziane przedstawienie „Upiorów11 
budziło żywe zainteresowanie i ściągnęło wielu 
cudzoziemców, chcących obaczyć, jak Polacy 
interpretują Ibsena.

Nie ufając własnej ocenie gry artystów, 
staraliśmy się zasięgnąć opinii cudzoziemców, 
którzy znają oczywiście sztukę samą, a mieli 
sposobność widzieć ją wystawioną po francusku 
i po niemiecku. Ciekawi byliśmy, jak wypadnie 
porównanie naszych artystów z niemieckimi i 
francuskimi (którzy należeli do wybitniejszych), 
porównanie w oczach sędziów kompetentnych, 
bo także artystów? I oto słyszymy tylko wy­
razy uznania i zachwytu, a z pewnością szczere,

gdyż chwila — głębokie wrażenie wywołane 
ostatnim aktem — wyklucza możliwość zdawko­
wych komplementów i wszelkiego rodzaju po­
chlebstwa. Znowu więc teatr nasz w oczach 
cudzoziemców przysporzył sobie sławxy.

We środę wystawił p. Heller, po raz 
drugi „Sędziów11 i „Piętro Caruso11. Obiedwie 
sztuki powodzenie miały większe bodaj jeszcze, 
niż za pierwszym razem ; stały się one, obok 
„Tamtego11, ulubionemu sztukami repertuaru 
„sezonu11 polskiego; to też artystów, po ka­
żdym akcie, darzono hucznymi a niekłamanymi 
oklaskami, szczególnie zaś czyniono owmcyę p. 
Żelazowskiemu -w genialnie wyprost oddanej roli 
P i et r a.

„Piętro Caruso11 i „Sędziów'11 będziemy 
raz jeszcze widzieli na ostatniem pożegnalnem 
przedstawieniu w niedzielę, które zakończy wy­
stępy naszego teatru.

Nie chcąc nadużywać sił i zdrowia ar­
tystów, p. Heller ostatecznie zaniechał tymcza­
sem wyjazdu do Londynu, mimo względnie ko­
rzystnych ofert, jakie otrzymał. Nie odbędą się 
też przedstawienia na cele dobroczynne, jak to 
początkowo było w zamiarze, a to, by nie tłu­
maczono ich opacznie, niby chęcią „wkupienia11 
się w łaski publiczności francuskiej i polskiej.

Wczorajsze, czwartkowe, przedstawienie 
.IW’ gołębniku11, od .pierwszego zaraz aktu por­
wało publiczność swą komicznością. Bawiono 
się świetnie, śledzono z uwagą i zaintereso­
waniem za biegiem akcyi sprytnie bardzo uło­
żonej ; „Gołębnik11 jest z pewnością sztuką, 
która także mogłaby mieć powodzenie na sce­
nie francuskiej. Zbyszko (p. Nowacki, okla­
skiwany gorąco, obrzucony kwiatami), Antoni 
(p. Frączkowski), pani Gostyńska (ciocia), 
Trapszo (młoda wdówka), Jankowska (Stasia), 
Michnowska (Zosia), swą grą naturalną, nie- 
przesadzoną, a jednak „z temperamentem11 nie­
mało przyczynili się do powodzenia sztuki.

Dodatkowo z powodu tego przedstawie­
nia donoszą:

Przedstawienie „Gołębnika11 było jednem 
z najbardziej sympatycznych i niezmiernie cie­
pło przyjętych. Grę wszystkich artystów' okla­
skiwano z zapałem. Obok p. Nowackiego, pań 
Gostyńskiej i Trapszo, p. Jankowska w roli 
Stasi, odtworzonej z werwą, prostotą i wdzię­
kiem, odniosła prawdziwy sukces. Dwmkrotnie 
obdarzono ją oklaskami przy otwartej scenie; 
na scenie też otrzymała artystka wrspaniały 
kosz kwiatów. P. Jankowska występowała tu 
kilkakrotnie (w „Tamtym11, „Grubych Eybach11, 
„Topieli11), a zdając sprawę z przedstawienia 
„Grubych ryb11 pisał o niej krytyk dziennika 
Gil B las: „artystka to wyborna i pełna
wdzięku11.

Z „kroniki11 teatru zanotowmć należy :
W piątek, po południu przyjęcie dla 

artystów u pp. TrutscheTów. W sobotę po 
południu Garden party  u pp. J. Styków w 
Garches pod Paryżem z udziałem kilku wy­
bitnych artystów Komedyi Francuskiej, Opery 
i Opery komicznej... Artyści więc nasi, — nie 
mówiąc o dyrektorze, który zna tylko drogę 
od hotelu, gdzie mieszka, do teatru: 500 me­
trów, — nie tracą napróżno czasu.

W uznaniu pracy i troskliwości dyrektora 
Hellera, artyści polscy postanowili w' dowód 
swrej wdzięczności i uznania ofiarować mu dar 
pamiątkowy. Owmcya ta ma nastąpić dziś wie­
czorem.

Paryż, 16 czerwca. (Tel. prywn). Wiel­
kie przyjęcie, urządzone przez krytyków tea­
tralnych na cześć artystów lwowskich, wypadło 
wspaniale. Obecni byli prezesowie wszystkich 
towarzystw dziennikarskich i literackich, szereg 
wybitnych literatów, krytyków, autorów i dzien­
nikarzy. Wygłoszono kilka przemówień. Prezes 
stowarzyszenia krytyków Adolf Brisson, znako­
mity krytyk dziennika Temps rzekł: „Teatr
lwowski przybył do nas skromnie i bez krzy­
kliwej reklamy, wyjeżdża uwieńczony laurem 
dobrze zasłużonej chwały. Artyści wasi są zna­
komici, wasz zespół godzien podziwu11. Zakoń­
czył okrzykiem Vive la Pologne! Przemawiali 
jeszcze inni literaci francuscy, a odpowiedzieli 
po francusku dyr. Heller i pani Siemaszkowa.

W sobotę o godz. 4 odbyło się wielkie 
przyjęcie w salonach pp. Styków. Przybyło 
mnóstwo wybitnych osobistości, między innymi 
ambasador austro-węgierski, generalny sekre­
tarz prezydenta ministrów, profesorowie Sor­
bony, artyści Komedyi francuskiej i i. Wygło­
szono również przemówienia, podnoszące zna­
czenie występów polskich w Paryżu i zasługi 
teatru lwowskiego.

W piątek wieczór grano „Straceńców11 
Konczyńskiego przy zapełnionej szczelnie wi­
downi. Powodzenie było wielkie. Podczas przed­
stawienia urządzono owacyę dyr. Hellerowi, 
który otrzymał złoty pierścień i wieńce. Gdy 
dyr. Heller w otoczeniu artystów pojawił się 
na scenie, publiczność powstała z miejsc i biła 
brawo, rzucano także kwiaty _ na scenę. W imie­
niu artystów przemówił p. Żelazowski. Wywo­
ływaniom i oklaskom nie było końca. Na so- 
botniem przedstawieniu „Tamtego11 powtórzyły 
się owaeye.

Paryż, 16 czerwca. (Tel. pryw.). Wczo­
rajsze pożegnalne przedstawienie, doszczętnie 
zapełnione, było prawdziwym tryumfem pol­
skich artystów. Obecni krytycy paryscy, księ­
stwo Eadziwiłłowie, Mikołaj hr. Potocki, pani 
Eejane składali gremialnie gratulacye. Dyrekto­

rowi Hellerowi -wręczono złoty wieniec, wspa­
niałą szpilkę i pismo podpisane przez najwy­
bitniejsze osobistości. Artystom ofiarowmno 
wspaniały wieniec srebrny, medale pamiątkowe 
i zarzucono ich kwiatami. Przemawiał profesor 
Gasztowtt. Francuzi powstali z miejsc wołając: 
Vive la Pologne! Dzisiejsza krytyka Tempsa i 
Figaro pisze wprost entuzyastycznie o polskich 
przedstawieniach.

Teatr krakowski we Lwowie. Wobec 
nadzwyczajnego powodzenia, jakiem cieszą sią 
występy teatru krakowskiego we Lwowie, dyr. 
Solski, w porozumieniu z dyrekcyą teatru lwow­
skiego, postanowił przedłużyć czas pobytu arty­
stów krakowskich w naszem mieście. Dzięki 
temu, przedstawienia zespołu krakowskiego po­
trwają do 25 b. m., czyli do przyszłej środy 
włącznie. Wiadomość tę przyjmie publiczność 
lwowska niewątpliwie z żywem zadowoleniem.

Dziś ujrzymy w interpretacyi artystów 
krakowskich „Pawła I .11 Mereżkowskiego; rolę 
tytułową grywaną we Lwowie przez Adwento­
wicza, kreuje dyr. Solski, który zalicza ją do 
swych najświetniejszych ról popisowych.

Jutro, we wtorek, wystawia teatr kra­
kowski wyborną, nieznaną we Lwowie kome- 
dye Bernarda Shawa p. t. „Mezalians11, która 
graną będzie w doborowej obsadzie ról. „Me­
zalians11 cieszył się w Krakowie wielkiem po­
wodzeniem i został przez tamtejszą krytykę za­
liczony do najciekawszych premier sezonu.

We środę, po raz ostatni „Legion11, a we 
czwartek, po raz piąty „Judasz z Kariothu11, 
który zdobył sobie tak nadzwyczajny sukces, 
że na wszystkich dotychczasowych przedstawie­
niach tego pięknego dzieła, teatr był wysprze- 
dany.

Od piątku, przez trzy dni z rzędu, grana 
będzie wspaniała trylogia Lucyana Eydla „Zy­
gmunt August11. Zainteresowanie tern dziełem, 
jednem z najpiękniejszych, jakie posiadamy 
w naszej literaturze dramatycznej, jest bardzo 
wielkie. Pierwsza cześć trylogii nosi tytuł 
„Królewski jedynak11 i jest bawną koniedyą 
historyczną, której akcya rozgrywa się między 
r. 1543 a 1545 u schyłku panowania Zy­
gmunta I. w dwóch pierwszych i w piątym 
akcie na Wawelu, w trzecim akcie w zamku 
w Niepołomicach, a w czwartym w Wilnie. 
Dwie następne części noszą tytuł „Złote więzy11 
i „Ostatni11. Trylogia Eydla ukaże się we wspa­
niałej szacie scenicznej.

Repertuar teatru krakowsldego  
we Lwowie.

Dziś, w' poniedziałek, dnia 16 czerwca, 
„Paweł I .11, dramat w 4 aktach D. Me­
reżkowskiego. — Wtorek, 17 czerwca, „Meza­
lians11, komedya w 3 aktach (4 odsł.) Bernar­
da Shawa. — Środa, 18 czerwca, „Legion11, 
9 scen dramatycznych, napisał Stan. Wyspiań­
ski. — Czwartek, 19 czerwca, „Judasz z Ka- 
riothu11, dramat w 6 odsłonach K. H. Eostwo- 
rowskiego. — Piątek, 20 czerwca, „Zygmunt 
August11, trylogia, napisał Lucyan Eydel, Część 
L p. t. „Królewski jedynak11, komcclya histo­
ryczna w 5 aktach. — Sobota, 21 czerwca, 
„Zygmunt August11, trylogia, napisał Lucyan 
Eydel. Część II., p. t. „Złote więzy11, dramat 
w 5 aktach. — Niedziela, 22 czerwca, o godz. 
pół do 4-tej po poł., po cenach zniżonych 
„Dyabeł i karczmarka11, komedya w 3 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. — Niedziela, 22 
czerwca, o godz. pół do 8-ej wiecz. „Zygmunt 
August11, trylogia, napisał Lucyan Eydel. Cześć
III., p. t. „Ostatni11, dramat w 5 aktach. — 
Poniedziałek, 23 czerwca, „Losy Europy11, bur­
leska w 3 aktach Brunona Winawera. — 
Wtorek, 24 czerwca. „Judasz z Kariothu11, 
dramat w 6 odsłonach K. H. Eostworowskie- 
go. — Środa, 25 czerwca, ostatni występ ar­
tystów teatru krakowskiego, na dochód Tow. 
Dziennikarzy polskich „Dożywocie11, komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W yścig i konne.
Lwów, dnia 16 czerwca.

W sobotę i wczoraj przy bardzo sła­
bym udziale publiczności odbyły się na fo­
rze hr. Cetnera ostatnie dwa dni wyścigów 
konnych meetingu wiosennego. W progra­
mach obu dni było siedm biegów.

(Sobota, 14 czerwca).
W sobotę przebieg wyścigów był nastę­

pujący
I. N a g r o d a  Ż u r a w  n i  k. Nagroda 

1000 kor., ofiarowanych przez wiceprezyden­
ta galicyjskiego Towarzystwa chowu koni i 
wyścigów p. Stanisława Ułaszyna, z których 
800 kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeciemu koniowi. Dla 2 1. koni wszy­
stkich krajów, które już publicznie startowa­
ły. Meta około 1100 m.

U startu stanęły jedyuie dwa konie. 
Pierwszy przybył do mety „Florek11, og. 
kaszt. p. I. Zangena, pod dżokejem F. Szila- 
gyim, wyprzedzając 20 długościami „S arah .

B ernhard11, kl. gn. p. S. Ułaszyna pod dżo­
kejem W. Szablewskim.

Totalizator 5 : 6 ,  10 : 12, 20 : 24.
II. O f i c e r s k i  b i e g  z p ł o t a m i .  

Handicap. Nagroda 1300 kor., z których 1000 
kor. zwycięzcy, 200. kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 4 1. i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego we Lwowie
1913 do ogłoszenia wag startowały w bie­
gach z płotami lub steeple-ehases, w posia­
daniu oficerów, chorążych, kadetów' lub je­
dnorocznych ochotników w czynnej służbie 
austryacko-węgierskiej armii lub w czynnej 
służbie obydwu obron krajowych i przez ta- 
kichże jeżdżonych. Meta około 2400 m.

Z 10 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu trzy. Zwyciężył łatwo 5 dłu­
gościami „Spinozza11. 4 1. w. gn. por. B. 
Wodianera pod właścicielem, drugim był
„Eabonban11 rotmistrza H. Hagelina pod 
podpor. Peerem ; trzecim, 50 długości w
tyle, „Fair G irl11, 5 1. w. gn. podpor. -T. 
Kreisla pod podpor. bar. Wrażdą.

Totalizator 5 : 6 ,  10 :13, 20 : 27.
III. N a g r o d a  P r e z y d e n t a .  3200 

kor., ofiarowanych przez prezydenta galicyj­
skiego .Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
Michała hrabiego Baworowskiego, z których 
2500 zwycięzcy. 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego we Lwowie
1913 startowały w biegach płaskich, a w 
latach 1912 i 1913 nie wygrały żadnego 
biegu o wartości naj- mniej 3000 kor Meta 
około 2400 m.

W biegu tym wzięły udział dwa konie. 
Zwyciężyła po zaciętej walce półtora długo­
ścią „Pelunia11, 5 1. kl. gn. p. S. Ułaszyna 
pod dżokejem W. Szablewskim. Drugim był 
„Gnat11, 4 1. og. ćgn. p. Ignacego Zangena 
pod p. B. Zangenem.

Totalizator 5 : 24, 10 : 48, 20 : 96.
IV. K o ń c o w y  s t e e p l e - c h a s e .  Pa­

nowie jeżdżą. Nagroda 1300 kor., z których 
1000 kor. zwyciężcy, 200 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 4 1. i st. 
koni wszystkich krajów', które w' latach 1912 
i 1913 nie wygrały żadnego biegu z płotami 
i żadnego steeple-chase o wartości najmniej 
1400 kor. Meta około 4000 m.

Z 14 mianowanych do tego biegu koni 
startowały cztery. Pierwszy przybył do mety 
„Satan I I .“, st. w. kary podpor. hr. Besse- 
guiera pod podpor. Ulmem, wyprzedzając po 
walce pół długością „Bursaka11, 6 1. og. gn. 
por. B. Wodianera pod właścicielem. Trze­
cią, 20 długości w tyle, pozostała „Brenta11, 
st. kl. gn. podpor. U. Pazdirka pod podpor. 
Peerem.

Totalizator 5 :10, 10 : 21, 20 : 43.
V. H a n d i c a p  p o c i e s z e n i a .  Nagro­

da 1300 kor., z których 1000 kor., ofiaro­
wanych przez Ministerstwo rolnictwa, zwy­
cięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni, które pod­
czas meetingu wiosennego we Lwowie 1913 
do zgłoszenia wag, startowały w biegach 
płaskich, jednak nie zwyciężyły. Meta około 
1200 m.

U startu stanęło siedm koni. Zwycię­
żyła dwiema długościami „Panienka11, 3 1. 
kl. kaszt. p. Antoniego Łukasiewicza pod 
dżokejem M. Ortylem; drugą była „Va ban- 
ąue11, 4 1. kl. gn. p. S. Ułaszyna pod dżoke­
jem J. Budzińskim. Trzy długości z tyłu 
trzecim był „Gourmet11, 6 1. w. gn. podpor. 
bar. J. Wrażdy pod dżokejem Bauerem.

Totalizator 5 :10, 10 : 20, 20 : 40.
VI. H a n d i c a p  P a n a m y .  Panowie 

jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z których 1500 
kor., ofiarowanych przez Ministerstwo rolni­
ctwa, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni, 
które podczas meetingu wiosennego we Lwo­
wie 1913 do ogłoszenia wag startowały w 
biegach płaskich. Meta około 1600 m.

AV biegu tym wzięły udział cztery konie. 
Pierwszy przybył do mety „Grom11, 3 1. og. 
kaszt. p. I. Zangena pod p. K. Zangenem, 
wyprzedzając po zaciętej walce długością no­
sa (!) „Granicę11, 5 1. kl. gn. podpor F. Bosen- 
thala pod por. Starzem.Trzecią, trzy długo­
ści z tyłu, była „Pelusia11, 4 1. kl. ćgn. p. S. 
Ułaszyna pod oodpor. Czichowskim.

Totalizator 5 : 6 ,  10 : 13, 20 : 27.
VII. B i e g  d o d a t k o w y .  Nagroda 500 

kor. dla koni, które żadnej nagrody we Lwo­
wie nie zdobyły. Meta około 2000 m.

Startowało sześć koni. Zwyciężył jedną 
długością ..Światowid'1, 3 1. og. por. Lima 
pod podpor. Peerem, drugim był „Bonto 
Pak1, st. wał. podpor. bar: Wrażdy pod właści­
cielem. Cztery długości z tyłu trzecią była 
„Łyska11, 4 1. kl. p. S. Ułaszyna pod podpor. 
Czichowskim, wyprzedzając jedną długością 
.."Wie h e iss fs?11, st. wał. podpor. E. Thomki 
pod właścicielem.

Totalizator 5 : 23, 10 : 46, 20 : 93.

(.Niedziela, 15 czerwca).
Przebieg wczorajszych biegów był na­

stępujący :
I. Gł ów7 n a  n a g r o d a  r z ą d o w a .  

2300 kor., z których 2000 kor., ofiarowanych 
przez Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 
kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi,
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Pamiątka honorowa hodowcy zwycięzcy. Dla 
8 1. i" st. ogierów i klaczy wychowanych w 
Galicji lub na Bukowinie, które już startowa­
ły publicznie, a w latach 1912 i 1918 nie wy- 
wygrały żadnego biegu o wartości najmniej 
2900 kor. Meta około 2400 m.

Startowały cztery konie. Zwyciężył po 
walce 4 długościami „Dalej “, 3 1. og. kaszt, 
p. A. Łukasiewicza pod dżokejem F. Szi- 
lagyim; drugą była „Pelunia", 5 1. kl. gn. p.
S. Ułaszyna pod dżokejem W. Szabłowskim. 
Trzecią, trzy długości w tyle, „Yelka", 3 1. 
kl. kaszt. p. A. Łukasiewicza pod dżokejem 
M. Ortylem.

Totalizator 5 : 5 ,  1 0 :1 0 , 20 : 22.
II. J a n o w s k i  b i e g  z p ł o t a m i .  

Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda 2200 kor., 
z których 1700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru­
giemu, 100 kor., trzeciemu koniowi. Dla 4 1. 
i st. koni, które podczas meetingu wiosenne­
go we Lwowie 1913 do ogłoszenia wag star­
towały w biegach z płotami lub steeple-cha- 
ses. Meta około 2400 m.

Z 13 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u starty cztery. Pierwsza przybyła 
do mety „Persist“, 5 1. kl. kaszt. p. Ignace­
go Zangena pod hr. Esterhazym, wyprzedza­
jąc lekko 5 długościami „Bursaka", 6 1. og. 
gn. por. B. Wodianera pod właścicielem. 
Dwadzieścia długości z tyłu trzecim był „Re- 
we“, st. w. gn. podpor. S. Biesenhorst-Bies- 
sa pod p. K. Zangenem, daleko czwartym 
„Fair Girl", 5 1. w. gn. podpor. J. Kreisla 
pod podpor. Peerem.

Totalizator 5 : 6 ,  10 :12, 20 : 24.
III. H a n d i c a p  W y s o k i e g o  Za mk u .  

Nagroda 2200 kor., [z których 1800 kor., ofia­
rowanych przez Ministerstwo rolnictwa, zwy­
cięzcy, 300 kor. drugiemu, 100 kor. trzecie­
mu koniowi. Dla 3 1. i st. koni, które pod­
czas meetingu wiosennego we Lwowie 1913 
do ogłoszenie wag startowały w biegach pła­
skich. Meta około 1600 m.

Startowały trzy konie. Zwyciężył lekko 
5 długościami „Arpad", 3 1. og. gn. p. I. 
Zangena pod dżokejem F. Szilagyim; drugą 
była „Va bancpre", 4 1. kl. gn. p. S. Ułaszy­
na pod dżokejem Szimandlem, o jedną dłu­
gość z tyłu trzecim „Bauhenstein“, 6 1. w. 
gn. rotm. J. Buzinkay:a pod dżokejem F. 
-Brtu erem

Totalizator 5 : 5, 10 :10, 20 : 29.
I. W i e l k i  L w o w s k i  S t e e p l e -  

c h a s e .  Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda 
4000 kor., ofiarowanych przez król. stoł. mia­
sto Lwów, z których 3000 kor. zwycięzcy, 
600 kor. drugiemu, 300 kor. trzeciemu, 1Ó0 
kor. czwartemu koniowi. Dla 4 1. i st. koni, 
które podczas meetingu wiosennego we Lwo­
wie 1913 do ogłoszenia wag startowały w 
biegach z płotami lub steeple-chasos. Meta 
około 4800 m.

W biegu tym na 14 mianowanych ko­
ni wzięło udział pięć. Fierwsza przybyła do 
mety „Lady Alice", st. kl. kara podpor. Z. 
Ulma pod podpor. Peerem, wyprzedzając po 
zaciętej walce pół długością „Mokus", 6 1. 
kl. cgn. p. L. Badeckiego pod por. Starzeni. 
Trzecim, o długość w tyle, był „Dick Tur- 
p in“, st. w. kaszt, podpor. F . Bosenthala 
pod p. Horodyńskim, wyprzedzając o głowę 
„Xenosa“, 6 1. w. kaszt. Karola hr. Esterha­
zego (jun.) pod właścicielem.

Totalizator 5 : 86, 10 :172, 20 : 344.
V. P o ż e g n a l n y  b i e g  p ł a s k i .  Na­

groda 1800 kor., z których 1500 kor., ofia­
rowanych przez Ministerstwo rolnictwa, zwy­
cięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trzecie­
mu koniowi. Dla 3-1. i st. koni, które pod­
czas meetingu wiosennego we Lwowie 1913 
startowały w biegach płaskich, w biegach z 
płotami lub steeple-ehases, a w latach 1912 
i 1913 nie wygrały żadnego biegu płaskiego 
o wartości najmniej 2000 kor. Meta około 
2800 m.

Na 11 mianowanych koni startowały 
dwa. Zwyciężył pół dłijjplcią „Gnat", 4-1. 
og. ćgn. p. I. Zangena pod dżokejem Bra­
chaczkiem, drugą była „Ilalka", 3-1. kl. kaszt, 
również p. I. Zangena pod dżokejem F. Szi­
lagyim. „Gnat" zgłoszony został na zwycię­
stwo.

VI. H a n d i c a p  l o s o w a n i  a. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1300 kor., z których 1000 
kor. ofiarowanych przez król. stoł. miasto 
Lwów, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeciemu koniowi. Dla 3-1. i st. koni, 
które podczas meetingu wiosennego we Lwo­
wie 1913, do ogłoszenia wag, startowały w 
biegach płaskich, w biegach z płotami lub 
steeple-ehases. Meta około 1600 m.

II startu stanęły trzy konie. Pierwszy 
przybył do mety „Bohun", st. w. gn. p. 11. 
Bussockiego, pod właścicielem, wyprzedzając 
lekko 6 długościami „Bontó Pal", st. w. gn. 
podpor. bar. J. Wrażdy, pod właścicielem. 
Trzy długości z tyłu trzecią była „Jeanne- 
ton“, 4-1. kl. gn. podpor. U. Pazdirka pod 
hr. Esterhazym.

Totalizator 5 : 10, 10 : 20, 20 : 40.
VII. D o d a t k o w y  p o ż e g n a l n y  

b i e g  p ł a s k i .  Panowie jeżdżą. Nagroda 850 
kor., z których 600 kor. zwycięzcy, 150 kor. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
31. i st. koni, które podczas meetingu wio­

sennego we Lwowie 1913 startowały w bie­
gach płaskich, w biegach z płotami, lub w 
biegach z przeszkodami, jednak nie zwycię­
żyły, a w- latach 1912 i 1913 nie wygrały 
żadnego biegu o wartości najmniej 1800 kor. 
Meta około 1600 m.

U startu stanęło sześć koni. Zwyciężyła 
„Pelusia", 4-1. kl. ćgn. p. S. Ułaszyna pod 
podpor. Czichowskim, wyprzedzając 20 dłu­
gościami „Harmonikę", 6-1. kl. ćgn. podpor. 
J. Głogowskiego pod właścicielem. Pół dłu­
gości z tyłu trzecim był „Ize", st. w. gn. 
L. Badeckiego pod por. Starzem, wyprzedza­
jąc pięciu długościami „Gourmeta", 6-1. w. 
gn. podpor. bar. Wrażdy pod właścicielem.

Totalizator 5 : 10, 10 : 20, 20 : 40.
Po ukończeniu wyścigów odbyło się lo­

sowanie konia - z w y ciężcy w VI. biegu. Wy­
grana padła na los nr. 807. będący w7 po­
siadaniu p. Hammera, kasyera totalizatora. 
Na licytacyi odkupił konia, którym był „Bo­
hun", st. wał., jego właściciel p. II. Busso- 
cki za 800 kor.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął dnia 14 b. m. 

o godzinie 11 przed południem Wspólnego P. 
Ministra skarbu dr. Bilińskiego w Sehónbrun- 
nie na posłuchaniu osobnem, które trwało 
prawdę godzinę.

* Z Wiednia donoszą: Ponieważ są wi­
doki, że w bliskim czasie będą do rozporządze­
nia fundusze na nowe urządzenia telefoni­
czne, P, M inister Długosz zwrócił się do Mi­
nisterstwa handlu z żądaniem, aby w roku 
bieżącym wykonano rekonstrukcyę t e l e f o ­
n i c z n y c h  s i e c i  l o k a l n y c h  w różnych 
miastach Galicyi. Następnie zażądał P. Mi­
nister Długosz wykonania następujących no­
wych linij telefonicznych międzymiastowych: 
Lwów-Kraków dla miast prowincyonalnych 
położonych po drodze: Kraków-Kalwarya-Suł- 
kowice - Wadowice, Lubień - Budki - Sambor, 
Sambor-Lisko, Sanok-Sambor, Sanok-Brzo­
zów, Bozdół-Żydaczów-Żurawno. Wykonania 
tych linij telefonicznych Koło polskie doma­
gało się od dawna. Budowa centrali automa­
tycznej we Lwowie zapewniona jest na rok 
1914.'

— Z Budapesztu donoszą: Poszczegól­
ne s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  odbyły 
w sobotę wieczorem konferencyę, w której 
podano do wiadomości i uchwalono nowy 
program, będący podstawą f u z y i  tych stron­
nictw. Nowo punkty programowe odnoszą 
się do powszechnego głosowania, zaostrzenia 
regulaminu Sejmu, przywrócenia pełnej 
konstytucyi, oporu przeciw nadużyciom wy­
borczym, rękojinii prawa koalieyi i wolności 
prasy, oczyszczenia życia publicznego, zabez­
pieczenia odpowiedniego wpływu na sprawy 
polityki zagranicznej, samodzielnych instytu- 
cyj gospodarczych i t. d.

O godzinie 7 wieczorem zebrały się 
stronnictw a: Kossutha, Justa i po za ramą 
partyj stojący zwolennicy zasad z r. 1848 w 
hotelu „Pannonia", gdzie orzeczono rozwią­
zanie tych stronnictw i zlanie się ich w je­
dno nowe stronnictwo pod nazwą „Zjedno­
czonego stronnictwa niezawisłości i r. 1848.“

Celem wyboru prezydyum utworzono 
komitet, do którego weszli hr. Michał Ka- 
rolyi, hr. Wojciech Apponyi. i hr. Teodor 
Batthyanyi.

— Włoska Izba deputowanych 283 gło­
sami przeciw 20 w imiennem głosowaniu od­
rzuciła w sobotę wniosek socyalistów o od­
roczenie uchwalenia k r e d y t ó w  n a  L i b y ę .

Prezydent ministrów Giolitti postawił 
był kwestyę zaufania.

— W miejsce ks. Urusowa, który ustą­
pił z w i c e p r e z y d e n t u r y D u m y  rossyj- 
skiej, wybrano wiceprezydentem przywódcę 
postępowców Mikołaja Lwowa 198 głosami 
przeciw 83.

=  Zgodne doniesienia dzienników ros- 
syjskich stwierdzają, że p o ł o ż e n i e  p a r l a ­
ni e n t a r n e tak się zaostrzyło, że Bada mi­
nistrów postanowiła, aby rząd póty nie 
brał udziału w posiedzeniach. Dumy, póki nic 
otrzyma zadośćuczynienia za obraźliwe ataki 
i rękojmię, że one się nie powtórzą. Idzie o 
oświadczenie Markowa, który w obradach nad 
etatem ministerstwa skarbu zaw ołał: „Nie 
można kraść!" Zarzut ten zwrócony był prze­
ciw całej Administracyi.

O sobotnich odwiedzinach prezydenta 
Dumy u prezesa gabinetu, słychać w kołach 
poinformowanych w Petersburgu, że rząd do­
maga się, aby prezydent Dumy odpowiednio 
scharakteryzował obrażające wycieczki posła 
Markowa II, ażeby wyraził ubolewanie imie­
niem Dumy, a Duma to potwierdziła. Bo- 
dzianko porozumie się wpierw z przywódca­
mi klubów.

Prezydent Dumy ma od premiera Ko- 
kowcewa zażądać wyjaśnień w sprawie wtar­
gnięcia policyi na zgromadzenie stronnictwa 
kadetów,

=  Petersburski Bień  donosi, że za­
rządzone w ostatnim czasie k r o k i  p r z e ­
c i w  p r a s i e  r o b o t n i c z e j  wy wołały 
wśród robotników wielkie wzburzenie. Zgro­
madzenie robotników Zakładów newskich po­
stanowiło zwrócić się do frakcji socyalno- 
demokratycznej w Dumie.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 czerwca. Wczoraj odbył 

się Zjazd delegatów „Straży polskiej". Obra­
dowano nad zmianą statutu. Prezesem wy­
brano prof. Maurycego Straszewskiego.

Kraków, 16 czerwca. We wczorajszym 
wypadku kolejowym w Ciężkowicach doznali 
wstrząsu nerwowego kupiec Taschner z Kra­
kowa i p. Tomaszewski z Badomia w Króle­
stwie Polskiem. Konduktor Saltus lekko ska­
leczył się w rękę. Pierwszy wagon pociągu 
pospiesznego za lokomotywą nie był obsadzo­
ny podróżnymi i temu przypisać należy małą 
liczbę rannych.

Kraków, 16 czerwca. Dostawiono tu 
aresztowanego na dworcu w Oświęcimiu 
32-letniego Wojciecha Kozłowskiego, karane­
go już za oszustwo i uprowadzenie, który 
przebrany w sutannę pod nazwiskiem ks. 
Marcina Zawadzkiego z Bakowa, jeździł po 
Galicyi zachodniej i dopuszczał się wyzysku. 
Onegdaj przytrzymano go w Wadowicach i 
umieszczono w celi klasztoru Karmelitów na 
drugierri piętrze. W nocy uciekł ztamtąd. zro­
biwszy sznur z prześcieradła i ręcznika.

Wiedeń, 16 czerwca. Z powodu jubi­
leuszu ces. Wilhelma Najj. Pan Cesarz F ran­
ciszek Józef wydał rozkaz dzienny do armii, 
w którym wskazuje na to, że ces. Wilhelm 
jest właścicielem pułku armii austro-weg. 
Monarcha, jako naczelny Wódz armii, przesyła 
Swemu drogiemu przyjacielowi i dostojnemu 
sojusznikowi pozdrowienie armii i marynarki 
z serdeeznemi życzeniami, aby długo jeszcze 
rządził państwem nieiniockiem.

Wiedeń, 16 czerwca. We wczorajszych 
zawodach lotniczych zdobyli pierwszeństwo: 
trwałości lotu Widmer, długości drogi Stan- 
ger, wysokości Hołd.

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
Z Petersburga donoszą, że obrzędu konsekra­
c ji ks. Arcybiskupa nominata Rakowskiego 
dopełni biskup kujawsko-kaliski, ks. Stani­
sław Zdzitowiecki. Konsekratorami będą biskup 
sufragan żytomierski ks. Longin Żarnowiecki 
i biskup-sufragan mohylowski ks. Jan Cie­
plak.

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
Ponieważ pomocnik naczelnika wydziału śled­
czego policyi petersburskiej Marszałek zdobył 
niektóre nowe dane w zabójstwie księcia 
Druckiego-Lubeckiego i matoryał powiózł do 
Petersburga, nie podzieliwszy się nim z Bcz- 
mienowem, ten ostatni zażądał, aby sędzia 
śledczy w Petersburgu przesłuchał go jako 
świadka i aby zdobyte dowody rzeczowe do­
łączone były do ogólnego śledztwa.

W arszawa, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
Prokurator sądu warszawskiego zawiadomił 
inspektora więzień, że z powodu rozwijającej 
się choroby Bohdana hr. Bonikiera, należy 
go niezwłocznie umieścić w szpitalu więzien­
nym.

Petersburg, 16 czerwca. (Pet. Ag. tel.) 
Urzedownie zaprzeczają doniesieniu pism, ja­
koby m inister spraw wewnętrznych mówił 
w Badzie ministrów o konieczności rozwią­
zania Dumy.

B erlin , 16 czerwca. Jłeićłtsanseiger o- 
głasza amnestye i odznaczenia z powodu ju­
bileuszu cesarza.

Ronnes, 16 czerwca. Minister wojny 
Etionne wygłosił tu mowę, w której uzasa­
dniał konieczność 3-letniej służby wojskowej. 
Stan czynny wojska francuskiego wynosi 
470.000 ludzi wolaec 880.000 w Niemczech; 
Rząd miał odwago zażądania od kraju wiel­
kiej ofiary, którą uważa za nieodzowną, bo 
nie chce, aby Francy a była igraszką w ręku 
zagranicy. Nie chcemy — mówił — być len­
nikiem, ani trabantem Niemiec, podążymy do 
celu mimo trudności i odniesiemy tryumf. 
Ppigniemy pokoju honorowego, ale jeżeliby 
nas zaatakowano, chcemy zwyciężyć. Mowę 
ministra przyjęto hucznymi oklaskami.

Na Bałkanach.
Sofia, 16 czerwca. Krół przyjął wczo­

raj wieczorem b. premiera Geszowa na po­
słuchaniu i wręczył mu insygnia orderu św. 
Cyryla i Metodego, za wybitne usługi odda­
ne krajowi. Geszow jest jedynym Bułgarem, 
który otrzymał ten najwyższy bułgarski order.

Belgrad, 16 czerwca. (Ze źródła urzę­
dowego). Jest możliwość przesilenia ministe- 
ryalnego z powodu trudności położenia poli­

tycznego, dotąd jednak przesilenie nie wy­
buchło. Nie jest wykluczone załagodzenie za­
targu. Ostateczna decyzya zapadnie dopiero 
jutro lub pojutrze.

Belgrad, 16 czerwca. Wczoraj rano ro­
zeszły się pogłoski o dymisyi gabinetu Pasicza.

Kombinacye wszelkie są przedwczesne.
Ateny, 16 czerwca. (Ag. At.). Większość 

rządów mocarstw wyraziła życzenie ustano­
wienia swych attaehes marynarki przy gre­
ckim rządzie. Niemcy zamianują już wkrótce 
swego attache.

Konstantynopol, 16 czerwca. Wszyscy 
ambasadorowie otrzymali już instrukcję w 
sprawie demarche u Porty na rzecz częścio­
wej demobilizacji.

Konstantynopol, 16 czerwca. Policya 
wyśledziła dom, w którym ukrywał się mor­
derca wielkiego wezyra, Zia, w dzielnicy 
Besziktasz, i uwięziła Zię.

K onstantynopol, i 6 czerwca. Rozgła­
szane zaraz po zamachu awanturnicze pogło­
ski, jakoby część armii z Czataldży, pod wo­
dzą Abuka baszy maszerowała na Konstanty­
nopol celem obalenia rządu, okazały się zu­
pełnie nieprawdziwe. Bząd posiada informa- 
cye, że armia potępia najsurowiej zamach i 
gotowa jest w razie potrzeby poprzeć rząd. 
Według dzienników uwiezieni w Perze trzej 
oficerowie nie mają nic wspólnego ze zdro­
wymi żywiołami armii. WTśród uwięzionych 
ma być także pewien radca stanu, oraz wyż­
szy urzędnik rachunkowy z kierownictwa fa­
bryk wojskowych.

Konstantynopol, 16 czerwca. Genera­
lissimus Izzet. basza objął tekę ministerstwa 
wojny. Słychać, żo Talaat bey, obejmie tekę 
spraw wewnętrznych, a dotychczasowy mini­
ster Hadzi Adil zostanie prezydentem rady 
państwowej.

Konstantynopol, 16 czerwca. Dokona­
no nowych aresztowali. W „domu tureckim" 
w Stambule znaleziono dwie bomby.

K onstantynopol, 16 czerwca. Topal 
Tewfik częściowo przyznał się do winy i po­
dał nazwiska winnych. Wszyscy będą od 
razu postawieni przed sąd połowy, a nastę­
pnie powieszeni.

Konstantynopol, 16 czerwca. Poru­
cznik marynarki Szefti na 10 dni przed za­
machem na wiolkiegiy wezyra wynajął pokój 
przy ulicy Ałunu eh en. Kapitan Kiaein i por. 
Mahmed Ali przybyli w wilię zamachu. W do­
mu oblężonym znaleziono wielkie zapasy ży­
wności, amunieyi i opatrunków'. Widocznie 
liczono się z długiem oblężeniem, a nawet 
spodziewano się posiłków. Zdaje się, że Kia­
ein jest bezpośrednim sprawcą zamachu, a 
dwaj inni byli tylko pomocni. W chwili za­
machu oni nio 'wychodzili z domu.

K onstantynopol, 16 czerwca. Areszto­
wania trwają dalej, z kompetentnej strony 
jednak zapewniają, że wszystkie osoby, wmie­
szane w spisek, są już uwięzione. Sędzia 
śledczy oznajmił, że Topal Tewfik przyznał 
się, że strzelił do Mahmuda Szefketa.

Konstantynopol, 16 czerwca. Syna 
Kiamila, Muniba, aresztowano w związku z 
zamachom na wielkiego wezyra.

Konstantynopol, 16 czerwca. Jak sły­
chać przybędzie deputacya armii z Czataldży 
i Bulair, aby złożyć kondolencye z powodu 
zamordowania Mahmuda Szefketa i żądać przy­
kładnego ukarania winnych.

Konstantynopol, 16 czerwca. Wydalo­
no ztąd b. ministra spraw wewnętrznych 
Danisza beya.

Saloniki, 1(5 czerwca. Naprężenie mię­
dzy mnichami rossyjskimi na górze Athos 
trwa dalej mimo starań rządu rossyjskiego o 
ich pogodzenie. Bząd rossyjski sądzi, że cho­
dzi o dprawy dogmatyczne, dlatego chce pró­
bować osiągnięcia zgody przez wysłanie pra­
łata rossyjskiego w towarzystwie przedstawi­
ciela patryarehatu ekumenicznego. Ale po­
wodem sporu, jak donoszą z góry Athos, nie 
są kwestye dogmatyczne, lecz polityczne. Ma- 
łorusini występują przeciw Rossyanom, po­
nieważ chcą odzyskać prawa, które utracili 
zarówno w Eossyi, jak na górze Athos i po­
nieważ protestują przeciw wykluczeniu ich ze 
wszystkich stanowisk publicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut 
30. Akcje austriackiego Zakładu kredyto­
wego 623-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 816-50, Akcye Anglobanku 
333-25, Akcye Unionbanku 586-—, Akcye 
Landerbanku 514-—, Akcye Bankvereinu 
513-—, Akcye Bodencredit 1189-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 646-—. 
Aacye kolei państwowych 714--—, Akcye 
kolei Południowej 124-25, Akcye kolei Eł- 
bethal — , Akcye kolei Północnej —•—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —1—, Akcye 
Alpiny 931-—, Akcye Birna Muranyi 692-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3275-—,

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k L
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NADESŁ ANE.

Fryzyerka  
H A R Y A  L E C T O W A

poleca P. T. Paliom swe usługi 
u l ic a  G ło w iń s k ie g o  L  1-13,

W illa  « ‘iraczjTislvlog*o w 
l*«  j>ier>vszeiu położeniu — 

blisko lasu , rzek i Prutu  i  dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w iktem  i bez w iktu za 
wynagrodzeniem  w edle umowy.

FRANCEN8 BAD.
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginckol. 
Uniwersytetu .Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
|* . ,P a la e e - K « le P 4, wejście od K i r c k e n s t r a s s e .

A D W O K A T
m  I  cs e$ j f s m a j ą c y  

s t o s u n k i  
cisętn ie foy

z a w a r ł  spółkę
se e

a i w c l a i e m  
p o siad a jąc jm  dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

I s a t r c e i a r y ę .

S Jfssk jtw c  z g Y o sz c u in  
p  o  <1 . . F  «S> IŁ  T  F  %  A 44 

<1© Misis's», ©gloSK Cja
S O K O Ł O W S K I E G O .

BILETY do wagonów sy ­
pialnych w kraju

m m m m m m m  i z a g r a n i c a

■Nm Biuro miastowe
C. k. Kolei Pańsfwowycli we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

© Sfe # * ć  bi i  ©

ni. Jagiellońska Nr. 3.
—  2 3 4 . — T e le f o n  —  2 3 4 . —

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Bracia Tercyarze 
w Przytuliska ubogich brała Alberta

wa Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom iankj. Ceny um iar­
kowane, Na żądanie zabierają meble do napr..- 

w y — naprawiono odsyłają.

Przy jechali do Lw ow a
dnia 16 czerwca 1918.

Hotel Gęorge’a. Pp.: K. Pr. br. v. Hó- 
tzendorf, z Wiednia. Pr. Hiifer z Wiednis, 
M Csicserics v. Bac-sany z Wiednia. JL 
Krauss z Wiednia, A. Mecenseffy % 'Wie­
dnia.

Hotel Prancuski. P . : P. Stupnieki z 
Szypowiec.

Hotel „Imperial". P.: St. Mniszek z 
Turki.

Hotel Austrya. P p .: J. br. Tarnowski 
z Stryja, F. Kanitz z Wiednia.

-Europejski8. P , : J. Melion z
W ied n ia .

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 16 czerwca 1918.
W aluta koronowa 

płacą źadają
I. Akcye za sztuką.

(bez kuponu bieżącego)
Banku nip. gaii.e. po 200 zł. w. a. 642*— 652*—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................................... 8 9 5 --  405*—
Kolei Lwów'-(lzerniowce-JasBy po

200 zł. w. a. w srebrle . 510*— 151S- —
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  503'— 510'—
JI. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku liip. gai. 5 pr. w. a. wy lo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4Ve pr. w. a. los

w 50 i ......................  90*70 91*40
.Banku Lip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1. . . . . . . .  81*90 82*60
ti&ukn kraj. 41/# pr. w. a. los w 51 i. 92*— 92*70
.Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 !. 84*90 85*60
Banku gal. ziem. kred. 4l/j pr. 60 1. 94*— 94*70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4T/a pr. 60 1. . 89*— 89*70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91*50 92*20
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96*— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 417» 1..................  91*50 —
r ) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56' 1............... 82*80 83*50
Tow. kred. gal. ziem. 41/* los. 52 1, 92*60 93*30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. proptn. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4J/» pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
Łj „ miasta Lwowa 4 pr. , ,

n 4 pr. . .
» „ Krakowa . . .

f¥ , Houeiy.
Dukat cesarski
20 franków ka   , .
100 rubii roasyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieekieb .

96*50 97*20

89*90 90*60
80*50 81*20
80*30 81*-
83*- 83*70
82*30 83*-
80*50 81*20
82*- 82*70
80*50 81*20

11*36 11-46
19*10 19*24

251*-- 253 -
252*80 254*20
GS*— 118 50

l) Kupony opłacają */a"/o podatek rentowy. 
‘J) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk ie j.
dnia 14 czerwca 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

■Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l ie to p a d ..................................   82*50 82*70
styczeń-lipiee  82*40 82*60

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................  85*30 85*50
k w iecień -październ ik ........................  85*50 85*50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1550*— 1590*—' 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre, . . 454*-- 466*—
„ „ 1864 po 100 zł  659*— 671*—
„ „ 1864 po 50 zł  329*— 3 il* ~

.8, B ła g  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 102*95 103*15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 82*90 S310

C. O b lig ac je  kolejow o.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83*40 84*40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101*65 102*05
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .   107*60 108*60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akcye)..................................  82*90 83*90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr......................  83*— 84—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/« pr. (ostempi. akcye) . . . .  423— 431*—

O bligncye p ierw szeństw a (kolejowe).
Lol, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102*75 — •—

w złocie za 200 zł. o pr. . . . J20*75 —■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................  85*90 86*90
Kol. czeskiej emiss. z i*. 1895 za

400 kor. 4 p r ...................................   85*49 86*40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.................................................  81*25 82*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................  89*80 90*80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89*90 90*90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

 ̂z r. 1887, 4 pre................................ 89*90 90*90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................... 88*30 89*30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................... 89*25 90*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre 8o*95 89*95
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre  88*20 89*20
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pre. 84/JS 85*25

Koronowa waluta. płacą żądaj a
Kol. Iwowsko-ezern.-jrssskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r...........................  104*— 105*—

1>. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .............................. 115*25 115*65

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81*30 81*50
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 419*— 431*—
„ „ » n 50 zł. (100 kor.) 210*— 218*—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 284*75 294*75

E. O bllgacye indem anizacyjne.
. . 83*25

Koronowa waluta.

I . Losy (za sztukę).
płaeą żądają

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii , .

F . Inne publiczne pożyczki.
98*90

84*25

99*90Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re   83*60 84*60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83*— 84*—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96*40 97*40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre........................................................  80*50 81*50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 113*— 12B*—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r , . 236*50 238*50

6f. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r, 1880 % pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 ‘/» pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. io.s 56 1.

„ „ a „ 4 pr. los 41 1.
„ „ 4  pr. starsze .

» 47 , pr. 62 let.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 47„ pr.

„ „ los. 50 1. 47, pr. .
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .

Banku kraj. dla GaiieyiiLodom eryi 
41/. pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr.
Austro-wąg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. O bligacje z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

279 - 289-—
248*- 253*—

89*— 90*-
99*25 100*25
82*25 83*25
91*70 92*70
96*20 97*20
93*- 94*--
94*- 95*—
91*- 9 2 -
91*- 9 2 * -
82*- 83*-

9 2 - 93* -

89*90 90*90
80*- 81.*-
88*60 89*60
89*60 90*60

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr........................................... 77*40 78*30

Koi ej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre. . . . . . . 82*20 83*20

Węg. gal. kol. em. 1870 na 2£K> złr.
5 Pre..................................................... 99*75 100*75

Tow. żegl. par. pp Dunaju za 400
i 10.000 4 pre. z r. 1882 . , 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 pre. . . . . . . 108 — 110 -

383*90 
395 -  

3660*— 
628*75 
817 -  
739 -  
650 — 
614*5u 

2078 -  
588 50 
266*- 
264*50

Buda szdeńskie (Basilika) 5 złr. . 2 6 '-  30 -
Zakł. kred. dla h a n d l i przem. 100 złr. 471*50 281*50
Clary 40 złr. m. k.....................................jgO-— 190*-
Fozyezka m iasta Lubiany 20 złr. . 64*50 69*50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-50 58-50
r T , , ” , Tow* 5 złr. 30*— 34 —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 88*— 94*—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .  332 90 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394*—
Peszt, Banku handlu i przem. . . 3640*_
Zakł. kred. dla handln 500 złr. . . 622*75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 8J6*— 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 735*—
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 646* —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513*50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2068*—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265*— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 263*50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430*— 435*— 

n n ake. zakład. 200 złr. 4J.0-— 4 2 0 '- 
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1293*— 1303*—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940*— 4960*_

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.)200 zł. 385*— 39*J*-- 
„ L\7Ów-Czerniowee-Jassy200zł. 510*— 512 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400   295*— 300 -

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 929*— 930*— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3270*— 3280-— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 843*— 846*— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 278*— 283*— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 900*— 908*—
Sckodniey 500 kor................................. 458*— 460*—
Tur. zarz. tytoniów. -500 franków . 338*- 389 50

M. W eksle.
Eiemicekie B&nki..........................  118*227, 118*427,
Włoskie Banki . . *...............  93*20 93*35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24*16 24*20
Paryż za 100 franków . . . .  95-671/, 95*827,
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 253*377, 254 377, 
Szwajcarskie B a n k i ...............  95*45 95*60

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i............................ 11*42 11*47
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •—
2 0 - f ra n k o w k a .............................19*13 19*16
2 0 - m a r k ó w k a .........................  23*63 23*67
Bossyjski półimperyał . . . . .  —
Niein. banknoty za 100 marek . 118*227, 118*427, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93*35 93*55
K u b l e .........................................  253*— 253*75

®  *  M  t e  J M  - K U  J M k L w  mm.- m w .
Licytacye.

L. cz. E. 816/13 (8) (7943 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Weinfelda, kupca w 
Lutowiskacli, odbędzie się dnia 9 lipca 1913, 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II., w Lu- 
towiskach licytacya całej redneści lwh. 184 
ks. gr. gm. óhrewt.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na kwotę 3840 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 25(50 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia! t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub  ̂ ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego

postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Lutowiska, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. 99/13 (U )  (7945 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hrynia Popowicza rolnika 
w Zatwarnicy. odbędzie się dnia 9 lipca 1913
0 godzinie l i  przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. w Lu- 
towiskach licytacya połowy realności lwh. 31
1 4 części realności lwh. 87 i połowy real­
ności iwh. 132 ks. gr. gm. Zatwarnica wraz 
z przynależnością, a to chatą stojącą na 
pbud. 91.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to:

a) 1/2 realności lwh. 31 na kwotę 
3018 kor. 22 h„

b) 1/4 realnoś-oi lwh. 87 na kwotę 85 
kor. 90 h.,

c) 1,2 realności lwh. 132 na kwotę 
579 kor. 25 h., przynależność zaś na kwotę 
200 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 2012 kor. 14 h., 
ad b) kwotę 57 kor. 26 h., 
ad c) kwotę 386 kor. 16 h., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w' sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, ioaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicia na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 30 maja 1913,

L, cz. E. 105/13 (7944 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela Berła Wolfa 
ze Stuposian, odbędzie się dnia 2 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. II. w Luto- 
wiskach licytacya 3/8 części realności lwh. 
106 i 1 4  części realności U h , 109 ks. gr. 
gm, Stuposiany,

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to :

a) 2/8 c-zęści realności lwh. 106 na
kwotę 137 kor. 50 hal.,

b) 1/4 część realności lwdi. 109 na
kwotę 78 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi:
ad a) kwoię 91 kor. 67 hal,,
ad b) kwotę 52 kor. 08 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni­

niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.).  ̂ może każdy, mający chęć
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.- 
Lufcowiska, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 3778/13 (4) (7974)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 3 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
c ja  następujących realności gm. Brzeżany, 
a to:

1. 6/8 części lwh. 1264 składających 
się z budynków gospodarczych i roli,

2. 1/2 lwh. 1900 składającego się z roli 
o przestrzeni 60-92 ar,

3. 1/2 lwh. 1784 składającej się z do­
mu, podwórza i ogrodu.

Wartość szacunkowa:
ad 1. 6346 kor. 94 b.,
2. 1428 kor. 60 li.,
3. 582 kor. 17 h.
Najniższa oferta :
ad 1. 3190 kor. 72 h.,
2. 952 kor. 40 h.,
3. 291 kor. 0812 h.
Do realności lwh. 1264 ks. gr. gin. Brze­

żany należą następujące przynależności: około 
18 m. częstokołu, oszacowane na 46 kor. z 
czego 6/8 części wynoszą 34 kor. 50 ii.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. IX. 840/13 (4) (7976 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Bila w Zwie- 
rzyńcu-Kraków, odbędzie się dnia 30 lipca 
1913 o godzinie 10 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, w Kra­
kowie licytaeya połowy realności lwh. 734 
ks. gr. gm. Zwierzyniec Dz. XIII. 1. spisu 257 
wraz z przynależuościami, składąjącemi się 
z domu parterowego, murowanego, chlewika 
i wychodka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7445 kor., przynależności 
zaś (połowa na 5340 kor )

Najniższa cena wynosi 3722 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX, 
Kraków, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 2848-13 (7982 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Debory Neuman, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. w Busku licytaeya realności 
obj. lwh. 2 ks. gr. gm. Lisko.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 1480 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 987 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta, może’ każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. 228/13 (6) (7990 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 2 lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach przy ul. 
3 Maja 1. 2, odbędzie się licytaeya połowy 
realności lwh. 546 gm. Barysz, wartości 
1225 kor.

Najniższa cena wynosi 816 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 199/3 (8) (7989 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Stepczuka w Miko­
łajowie, odbędzie się dnia 1 września 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biune Nr. 111, licytaeya
1. lwh. 530, 2, 578 i 3. 611 gm. Mikołajów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to: 

ad 1. na 400 kor., 
ad 2. na 500 kor., 
ad 3. na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1 266 kor. 67 h ,
ad 2. 333 kor. 33 h.,
ad 3. 32 kor. 33 h., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lopatyn, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. 4598/12 (14) (8094)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4 II. licytaeya całej 
real. obj. lwh. 253 gm. Litwinów, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z studni, 
wiadra, łańcucha, korby, 4 jasionów, ogro­
dzenia, parkanu 4 m. długiego, bramy i szta­
chet 9 m. długich.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3459 kor., przynależno­
ści zaś na 71 kor.

Najniższa c na wynosi 2353 kor. 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy znacz > 
nym terftiinie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Podhajce, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 2777/12 _ (7983 1 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Zaszczyty zemli we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Iwasieczkę, 
odbędzie się dnia Igo lipca 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, w Busku licytaeya:

a) 1/2 lwh. 710,
b) lwh 799 ks. gr. gra. Milatyn i
c) lwh. 858 ks. g \  gm. Rzepniów.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione:
ad a) na 97 kor. 45 h., 
ad b) na 767 kor. 80 h., 
ad e) na 2127 kor. 70 h.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) i b) 580 kor., 
ad c) 1450 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne, które zarazem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 21 maja 1913.

L. cz. E. 2177/12 (9) (7991 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, wbiurze Nr. 9, w Monasterzy- 
skach przy ul, 3 Maja 1. 2 licytaeya real­

ności lwh. 187 gm. Monasterzyska, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 30,000 kor., przyna­
leżności zaś na 568 kor.

Najniższa cena wynosi 15.284 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mającn chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 9.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 893/13 (4) (8098 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Abrahama Geitżhalsa młod­

szego w Leżajsku, odbędzie się dnia 10 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. -5, licytaeya realności lwh. 107 ks. 
gr. Giedlarowa, po strąceniu dożywocia na 
rzecz Jakóba Kuli wpisanego, a na kwotę 
390 kor. oszacowanego.

Wartość szacunkowa powyższej realno­
ści wynosi 3305 kor. 87 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2203 kor. 91 h.

Do realności powyższej należą następu­
jące przynależności: 28 m. płotu, 7 d-zew, 
8 ćwierci wysianego żyta, 4 ćwierci zasa­
dzonych zjemniaków, oszacowane na 59 kor. 
40 h.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 20 maja 1913.

L. cz. E. 80/13 (5) (8072 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghaima Stolzenberga, kup­
ca w Glinianach, odbędzie się dnia 14 lipca 
1913 o godz. 9 przed południem w sądz'e 
n żej wymienionym, w Kurze Nr. 4, licy- 
tacya :

a) realności obj. lwh. 1340 gm. Prze- 
gnojów,

b) realności obj. lwh, 66 gminy Krzy­
wice,

c) realności obj. lwh. 332 gminy Krzy­
wice ,

d) połowy realności obj. lwh. 326 gra. 
Krzywice, wraz z przynależnościami, opisa- 
nemi w tus, protokole z dnia 2go kwietnia 
1913 L. cz. E. 80/13 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione :

ad a) na 5535 kor. 46 h.,
ad b) na 1624 kor. 45 h.,
ad c) na 5157 kor.,
ad d) na 2785 kor. 07 h.,
przynależności zaś na 352 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 3690 kor. 30 h.,
ad b) 1082 kor. 96 h.,
ad c) 3438 kor.,
ad d) 2091 kor. 70 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 4 czerwca 1913.

L . c z . E .  453 12 (8141 1 - 3 )
Edykt relicytacyjny.

Na wniosek wierzyciela Eufroima Redi- 
scha, odbędzie się dnia 4 lipca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. II. 
relicytacya 2124 części realności lwh. 43 
Mazurówka w gruntach i przynależuościach.

Wartość szacunkowa 3700 kor.
Najniższa oferta 1850 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 4 czerwca 1913.

L cz. E. 1257 12 (16) (8132 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie n żej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, w Monaste- 
m sk ach  przy ul. 3 Maja 1. 2 licytaeya real­
ności lwh. 381 gm. Barysz wartości 4Ó00 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 68 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Monasterzyska, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 639/13 (6) (8136)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Stowarzyszenia oszczędno­

ści i pożyczek w Rodomyślu wielkim, odbę­
dzie się dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr, 12, licyta- 
cya realności:

a) lwh. 40 i
b) lwh. 259 ks. gr. gm. kat. Izbiska 

objętych.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 7995 kor., 
ad b) 1005 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 5330 kor., 
ad b) 670 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 569/13 (4( (7973)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szu! i ma Pessla kupca w 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 22 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności: 
a to gm. Potutory:

1. cała realność lwh. 28, składa sie z 
pbud. 41, na której stoi chata i z pgt. 253 
z ogrodu,

2. 5/8 części realności lwh. 376, skła­
dającej się z roli, pastwiska i gruntów nie­
urodzajnych.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 1164 kor.,
2. 750 ko r/
Najniższa oferta: 
ad 1. 776 kor., 
ad 2. 500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1260/13 (2) (8074 1—2)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 24 maja 
1913 E. 1260 13 sprzedane będą dnia 20 
czerwca 1913 o godzinie 12 w południe w 
Glinianach w drodze licytacyi: 55 pozycyj 
towarów bławatnych (sukna męskie, damskie, 
płótno, płóeienka, kołdry, koce, chustki weł­
niane i zwykł», firanki, chodniki i t. d.)

Przedmioty te można oglądać dnia po­
wyższego między godziną 11 a 12 przed po­
łudniem w Glini-anaah, Rynek 1. 55.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 9 czerwca 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. G. I. 260 13 (1) (8061)

E d y k t .
Przeciw Hermanowi Biegeleisen ze Zło­

czowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Jakóba Marguliesa pozew 
o 566 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 20 czerwca 1913, 
o godzmie 9 przed południem.

Gelem strzeżenia) praw jego ustanawia 
się p. dr. Ilessla, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. E. 695/13 (2) (8091)
E d y k t .

W  ̂ sprawie egzekucyjnej Konstantego 
Skopczyńskiego przeciw Iwanowi Zaderajko 
w Ejlipkowcach o własność pgr. 1266 wpi­
sanej w lwh, 842 gminy Eilipkowce, ma być 
zobowiązanemu doręczona uchwała z pismem, 
którą dnia 21 marca 1913 dozwolono powyż­
szej egzekucyi.

Ponieważ zobowiązany z miejsca poby­
tu nie j >st znany, ustanawia się dla niego 
kurat ra p, adw. dr. Joachima Bindera w 
Mielnicy, celem strzeżenia jego praw.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mielnica, duia 1 kwietnia 1913.

L. cz. G. J. 388/13 (1) (8063)
E d y k t,

Przeciw nieobj. masie spadkowej po 
błp. Rózi Eichenholz wniesiony został przez 
Samuela Eichenholza w Bołszowcach o uzna­
nie prawa własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 czerwca 1913 godzina 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej, ustanawia się p. c. k. not. B u ­
czyńskiego w Bołszowcach, kuratorem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 13 czerwca 1913,
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L. XVII. 4798/70.

W  y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. czerwca 1913.

Epizoocya

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Otręt u koni

Świerżb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka
Dobromil
Dolina
Drohobycz
Horodenka
Jarosław
Kamionka str.
Łańcut
Lwów
Mościska
Myślenice
Przemyślany
Radziechów
Rawa
Rohatyn
Rudki
Sambor
Skałat
Skole
Śniatyn
Stanisławów
Stryj
Tarnopol
Turka

Zaleszczyki
Żółkiew

Żydaczów

Bóbrka
Dolina
Drohobycz
Gorlice
Horodenka
Jasło
Lisko
Nadwórna

Zaleszczyki

Brzesko
Mielec
Mościska
Rzeszów
Wieliczka

Bóbrka
Bohorodczany
Brzesko
Dolina
Drohobycz

Horodenka
Jarosław
Jaworów
Kałusz
Mościska

Podhajce
Przemyślany
Radziechów
Rohatyn

Rudki
Stanisławów

Bochnia
Brzozów
Chrzanów
Drohobycz
Husiatyn
Jaworów
Myślenice
Radziechów
Rzeszów
Śniatyn
Stanisławów
Stary Sambor
Stryj
Tarnów
Tłumacz
Turka
Wadowice
Zaleszczyki

Bóbrka 
Borszczów 
Brzesko 
Cieszanów 
Grybów 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka stru- 

miłowa

Strzeliska nowe (1 zagr.);
Brzeżawa (1 zagr., Przędzielnica (1 zagr.);
Bolechów ruski (1 zagr.);
Litynia (1 zagr.). Rabczyce (1. zagr.);
Raszków obsz. dw. (1 zagr.);
Sośnica (1 zagr.);
Berbeki (1 zagr.);
Czarna (1 zagr.);
Podborce (ob. dw. 1 zagr.), Sieciechów (1 zagr.); 
Sułkowice (1 zagr.);
Stróża (1 zagr.);
Przemyślany (1 zagr.);
Ohladów (1 zagr), Buda brodzka (1 zagr,);
Wierzbica (1 zagr.);
Obelnica (1 zagr.);
Chiszewice (1 zagr.);
Dorożów(l zagr.), Uherce ob. dw. (1 zagr.); 
Kaczanówka (1 zagr.);
Korczyn szlachecki (1 zagr.);
Trójca (1 zagr.), Tuława (1 zagr.);
Tustań ob. dw. (1 zagr.);
Brygidyn (1 zagr.);
Mikulińce ob. dw. 1 pastw.);
Jabłonów (1 zagr.). Krywka (1 

(1 zagr.), Matków (1 zagr.);
Nyrków (1 zagr.);
Dworce (1 zagr.), Kłodno wielkie (2 zagr.), Kulików 

(1 zagr.);
Baiicze podgórne (1 zagr.), Brzezina (3 zagr.), Du- 

brawka (1 zagr.), Zabłotowce (1 pastw.);

zagr.), Libuchowa

Czartorya (1 zag r.);
Suchodół (1 zag r.);
Bronica 1 zagr.);
Uście ruskie (2 zagr.);
Isaków (1 zagr.);
Dobrynia (1 zagr.), Kłodawa(l zagr.); 
Jaworzec (1 zagr.) ;
Jabłonica (1 zagr.);

Milówce (ob. dw. 1 zagr.);

Ruda kameralna (1 zagr.);
Krzemienica (1 zagr,). Zaduszniki (2 zagr.);
Hodynie (2 zagr.);
Kraczkowa (1 zagr.);
Bodzanów (1 zagr.), Gdów (1 zagr), Trąbki (1 zagr.), 

Zabłocie (1 zagr.), Zborówek (1 zagr.);

Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Sołotwina (3 zagr.);
Rudy Rysie (1 zagr.);
Rożniatów (1 zagr.);
Borysław (1 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), 

Tynów (1 zagr.);
Wierzbowce gm. i ob. dw. (15 zagr.);
Sośnica (1 zagr.);
Krakowiec (2 zagr.);
Przysłup (6 zagr.);
Nikłowice ob. dw. (1 (zagr.), Orchowice ob. dw.

(1 zagr.), Wołostków ob. dw. (1 zagr.);
Bożyków ob. dw. (1 zagr.);
Hanaczów (4 zagr.j;
Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda 

Konkolnicka (2 zagr.); Stasiowa Wola (ob. dw. 
(1 zagr.), Świstelniki (2 zagr.);

Kołbajowice (1 zagr.);
Pasieczna (1 zagr.);

Bochnia (1 zagr.);
Dąbrówka Starzyńska; 
Trzebionka;
Schodnica (1 zagr.);
Niżbork stary, Trebuchowce; 
Siedliska (1 zagr.);
Budzów (1 zagr.);
Ohladów, Suszno (1 zagr.); 
Lutorjż (1 zagr.);
Oleszków (1 zagr.); 
Tyśmieniczany (1 zagr.); 
Suszyca, Rykowa;
Stryj (1 zagr.);
Zbylitowska góra (1 zagr.); 
Choeimierz, Tyśmienica; 
T nrka;
Stanisław dolny;
Milówce;

Choderkowce (2 zagr.), Sokołówka (2 zagr.); 
Krzywcze górne (1 zagr.), Skała (ob. dw. (1 zagr.); 
Okocim (ob. dw. lzagr.);
Futory (23 zagr.), Horyniec (22 zagr.);
Siekierczyna (1 zagr.);
Kierniczki ob. dw. (1 zagr.);
Hruszów (7 zagr.);
Busk (1 zagr.) Dernów (17 zagr.), Ubinie ob. dw. 

(1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Lisko Lisko (4 zagr.);
Myślenice Tokarnia (1 zagr.);
Nowy Targ Ponice (1 zagr.);

Pomór świń Śniatyn
Sokal

Załucze n. Cz. :4 zagr.);
Chorobrów (1 zagr.), Liwcze (2 zagr.), Łubów ob. 

dw. (1 zagr.), Rusin ob. dw, (1 zagr.), Sokal (2

Żółkiew
zagr.), Wierzbiąż (3 zagr.), Zawisznia (1 zagr,);

Batiatycze (6 zagr.);

Bóbrka Lanki Małe (ob. dw. 1 zagr.);
Bochnia Lipnica murowana (1 zagr.);
Brzesko Piaski-Drużków (2 zag r,);
Brzeżany Litiatyn (1 zagr.), Potutory (4 zagr.);
Chrzanów Jeleń (2 zagr.), Trzebinia miasto (1 zagr.);
Dobromil Bircza (1 zagr,);
Drohobycz Bronica (17 zagr.), Dynów (9 zagr,), Uniatyeze (6 

zagr.);
Horodenka Michalcze (1 zagr,), Wierzbowce (obsz. dw. (1 zagr.);
Jasło Bieździatka (2 zagr,), Dębowiec (1 zagr,);
Jaworów Nahaczów (13 zagr.), Świdnica (4 zagr.);
Kamionka stru- Milatyn nowy (2 zagr.), Ubinie (1 zagr,);

miłowa
Kolbuszowa Komorów (1 zagr.), Kopcie (1 zagr.), Wilcza Wola 

(4 zagr.);
Kraków Cholerzyn (2 zagr.). Więckowice (1 zagr.);
Limanowa Rybie nowe (1 zagr.), Skrzydlna (1 zagr.);
Lwów Kuhajów (1 zagr.);
Mościska Ilusaków (3 zagr.), Wojkowice (1 zagr.);

Różyea świń Myślenice Rabka (2 zagr.), Stróża (1 zagr.);
Nowy Targ Eokieciny (5 zagr.);
Rawa Ławryków (1 zagr.);
Rohatyn Kleszczówna (3 zagr.), Putiatyńce ob. dw. (2 zagr.),

Słoboda bołszowska (1 zagr,), Żurawienko (2 zagr.);
Rzeszów Bzianka (1 zagr.), Miłocin (5 zagr.);
Skałat Kołodziejówka (1 zagr,), Kozina (2 zagr.), Wolica 

(4 zagr.);
Sokal Poturzyca (2 zagr.), Sokal (2 zagr,), Uhrynów (1 

zagr.);
Stanisławów Komarów ob. dw. (1 zagr.);
Tarnobrzeg Chmielów (8 zagr.), Cygany (1 zagr.), Jeziorko (2 

zag r.);
Tarnów Janow ice.(1 zagr.), Szynwałd (2 zagr.);
Trembowla Laskowce (1 zagr,);
Turka Wysocko wyżnę (2 zagr,);
Wadowice Ponikiew (1 zagr.);
Wieliczka Jankówka (1 zagr.), Zagórzany (5 zag r.);
Zborów Hodów (1 zagr.), Krasna (3 zagr.), Milno (2 zagr.),

Żywiec
Załoźce (2 zagr.);

Rycerka górna (2 zagr.);

Cholera drobiu Skałat Bogdanówka (4 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. czerwca 1918.

Za c. k. Namiestnika.
Szeligowski w. r.

L. cz. C. IV. 316/13 (1) (7947)
E d y g t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefa Mendzeli, wniesiony został do 
c, k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
małoletnią Władysławę Rogus i je ; matkę, 
małoletnią Domicelę Rogus, zastąpionych 
przez opiekuna Wincentego Rogusa w Pan- 
talowicach, pozew o uznanie ojcostwa i pła­
cenia alimentów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18go czerwca 1913, 
o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Mendzeli 
ustanawia się p. dr. Zborowskiego, adwokata 
w Przeworsku kuratorem, który będzie za- 
stępywać Józefa Mendzelę w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 285 13 (2) (8121)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Stefańskiemu, synowi 
Nykoły, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Bolechowie przez Nykołę Stefań­
skiego, syna Józefa, pozew o uznanie kon­
traktu darowizny za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 czerwca 1913, o godz. 
8 rano biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Józefa Stefań­
skiego, syna Nykoły, ustanawia się p. adw. 
dr. Bickla w Bolechowie, kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 24 maja 1913.

L. VII. a 3660. _ (7961)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Skurewicz, prowizor w aptece w Na­
dwornej wniósł podanie dnia 31 maja 1913 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na no­
wa anteke publiczna w Podbużu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 6 czerwca 1913.
Ź c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am iestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. 0. IV. 378/13 (1) (7993)
E d y k t.

Przeciw Annie Flisek, która miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Ozyasza Broda w Radomyślu n S. pozew o 
307 kor. 95 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 20 
czerwca 1913, o godz. 9 rano, do tut. sądu. 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Anny Flisek, 
ustanawia się p. dr. Jaroszewskiego, adwo­
kata w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Flisek, w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 31 maja 1913.

L. cz. C. IV. 299/13 (1) (8095)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jędrzejowi Cieślakowi, synowi Antonie­
go, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Przeworsku przez Majera Gold- 
manna, kupca w Pruchniku, pozew o 290 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18 czerwca 1913, 
o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Cieśla­
ka ustanawia się p. dr. Świtaiskiego, adwm.



10
kata w Przeworsku, kuratorem, który zastę­
pować będzie Jędrzeja Cieślaka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Przeworsk, dnia 1 czerwca 1918.

L. cz. C. II. 384/13 (1) (8060)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Katsrzynie Nowa­
kom z Zembrzyc, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesmny został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wadowicach przez Szczepana 
G irię  i Audrzeja Wysmolka z Zembrzyc po­
zew o danie zabezpieczenia dla kwoty 350 
koron

Na podstawie pozwu z dnia 11 czerwca 
1913 wyznacza się rozprawę na dzień 18 
czerwca 1913, o 10 rano pod Nr. 37.

Celem strzeżenia pr»w niewiadomych 
Michała i Katarzyny Nowaków ustanawia się 
p adw. dr. Kubiczka w Wadowicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała i Katarzynę Nowaków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 247.13 (1) (7979)
E d y k t.

Przeciw Jackowi Diduch z Uciszkowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Katarzynę Prokuda pozew o 
uznanie własności pgrt. 1315/2 w gm. Ucisz- 
ków.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa ustna na 20 czerwca 1913, 
o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jacka Diducha 
ustanawia się p. dr. Kułaczkowskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 31 maja 1913.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 1/13 P. VI. 25/13 (7638 3 - 3 )  

E 9 y k t.
Za marnotrawną uznano Ksenię Babij 

w Kropiwniku.
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Pań- 

kowa w Kropiwniku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. L. VI 13/11 P. VI. 57/12 (7637 3 - 3 )  
E d y k t,

Za marnotrawną uznano Marunię Pere- 
hiniec ż Iwana w Zawoju.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pere- 
hińca s. Stefana w Zawoju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. P. 228,12 (8) (7718 3 - 3 )
E d y k t .

Zawieszoną tus. uchwałą z 30 paździer­
nika 1912 L. cz. L. 10,12 (4 ) 'kuratela z po­
wodu choroby umysłowe] nad Józefem Mar- 
dyłą z Kadczy — zostaje uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 28 maja 1913.

L. cz. L. 2/13 (7) (7376)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Jana 
Profica ze Sułkowic.

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Profica ze Sułkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenic^, dnia 29 maja 1913,

L. cz. P. 332/12 (4) (7882)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Bo- 
gdanowiczównę w Pawężowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Klimka 
w Pawężowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 31 marca 1913.

L. c. P. 17/13 (6) (7720 3 - 3 )
E d y k t.

Nad Iwanem Fedirczykiem z Demycza 
zawieszono kuratelę z powodu choroby umy­
słowej.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Baehmatiuka z Demycza,

O, k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Zibłotów, dnia, 4 marca 1913,

L. cz. P. 86/13 (6) (7830)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Sołty­
sa, syna Wawrzyńca w Brzezówce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sołtysa w Brzezówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 18 kwietnia 1913.

L, cz. L. 17/12 (11) (7903)
Za marnotrawnego uznano Jana Dzier­

żaka w Bierzanowie.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Groblickiego w Bierzanowie.
O. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 18 lutego 1913.

L. cz. P. V. 35/13 (7910)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Pazię Samulak 
w Krecnowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ilka Onyś- 
kowa w Krechowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 19 maja 1913.

L. cz. P. 146,12 (11) (7447)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Henryka 
Blocha w Andrychowie.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Badera w Andrychowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. P. 17/18 (3) (7370)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Eudokię 
Baranek w Kobyłowłokach.

Kuratorem jej ustanowiono Macieja Ba­
ranka w Kobyłowłokach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 20 lutego 1918.

L. cz. L. 1/12 (7377)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Henryka 
Gorączkę z Myślenic.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Gorączkę z Myślenic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 29 maja 1913.

L. cz. P. 53/13 (1) (7654)
Stanisław Markiewicz z Pruchnika mia­

sta został poddany pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 
dr. Mikołaja Gryzieckiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. P. 54/18 (9) (7762)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
z Pierogów Kristen w Żabnie.

Kuratorem jej ustanawiono męża Karola 
Kristena w Żabnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabno, dnia 10 maja 1913.

L. cz. P. 105,12 (10) (7827)
E d y k t.

Ustanowiona nad Weroniką Jurusiową 
w Binarowej uchwałą z dnia 22 października 
1912 P. 105/12 (2) kuratelę z powodu cho­
roby umysłowej uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 21 kwietnia 1913.

L  cz. L. 1/13 (4)
E d y k t.

(7383)

Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Szweda w Wilczej woli.

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Golę w Wilczej wolu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 10 marca 1913.

L. cz. L. IV. 12/13 (7694)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Andrucha 
Bolubarza w Ściance.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Bukiedę w Ściance.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 2 kwietnia 1913.

jL . cz, L. 4/13 (6) (7651)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Anasta- 
zyę Pszoniak w Podlesiu.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Pszo­
niaka w Podlesiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 21 maja 1913,

L. cz. P. III. 36 13 (7546)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Zoiię Wołoszyn 
w Białej.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Go- 
cko w Białej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 28 marca 1913.

L. cz. L. 4/13 (4) (7381)
E d y k t 

Za marnotrawną uznano Maryę 1 śl. 
Bojczuk 2 śl. Ukrainiec w Kutyszczaeh

Kuratorem jej ustanowiono MatwijaBo- 
dnara w Kutyszczach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Podkamień, dnia 21 maja 1913.

L. cz. P. 92/13 (7) (7589)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano An­
toniego Tomulika głuchoniemego w Gorzeniu 
dolnym.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pomielłę w Gorzeniu dolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 8 maja 1913.

L. cz. L. VIII. 32/13 (4) (7649)
Katarzyna Knap z Pyzówki oddaną zo­

stała pod kuratelę z powodu niedołęstwa u- 
mysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Ję ­
drzej Czerwiński Sołtys z Pyzówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Targ, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. IV  966/16 (4) (7648)
Jan Rączka z Bańskiej oddany został 

pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło­
wego.

Kuratorem jego ustanowiony został Bar­
tłomiej Jarząbek z Bańskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. L. 113 (15) P. 69/13 (15) (7640)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dmytra Łozę 
w Pieczychwostach.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Hnatowa w Pieczychwostach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 2 maja 1913.

L. cz. L. 1/13 (10) (7645)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Konasa w Budzowie.

Kuratorem jego ustanowiono Szczepana 
Liszkę w Budzowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Msków, dnia 6 maja 1913.

L. cz. L. I. 5/12 (7369,
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Miodońskiego w Rybarzowicach.

Kuratorem jego ustanowiono M ichała 
Miodońskiego w Rybarzowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 10 maja 1913.

L. cz. P. 184 12 (7283)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ko­
zaka w Brzozie królewskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Klimka w Brzozie królewskie],

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 29 października 1912.

L. cz, L. 3.12 (6) P. 78/12 ' (7302)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano- .Franci­
szka Bobowskiego w Milnie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Zająca w Milnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ł 
Załoźce, dnia 31 maja 1912.

L. cz. L. 14/12 (7) P. 15/13 (1) 
E d y k t.

Za głuchoniemego uznano 
raka w Glinianach.

(7307) 

Bu-

Kuratorom jego ustanowiono Semeua 
Sawczaka w Glinianach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 1 lutego 1918.

L. Praes. 9879/13 (7916 1 - 3 )
K o n t  u r s.

Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 
jest do obsadzenia posada starszego oficyala 
kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
oficyala wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do dnia 6 lipca 1913.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia I I czerwca 1913.

LW. 15.094/13 (7959 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im. ś. p . Eustachego Szumańskiego, 
ogłasza się niniojszem konkurs.

Rosag ten. utworzony z dochodów z lat 
1911 i 1912 ulokowanych na książeczkę Ban­
ku krajowego Nr. 33.880, wynosi wraz z od­
setkami, narosłymi faktycznie z tej tymcza­
sowej lokacyi kwotę 9624 kor. 95 h.

O posag ten mogą się ubierać :
I. Ubogie panny, które wykażą: 1. że 

w czasie do kompetencyi wyznaczonym, t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu konkursowego włą­
cznie miały wymagany wiek (ukończonych 
lat szesnaście, a uieprzekroczonych trzydzie­
ści), a mianowicie, że najpóźniej w ostatnim 
dniu terminu ukończą rok szesnasty, a wzglę­
dnie, że najwcześniej w dniu daty niniejsze­
go ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty; 2. 
że pochodzą w prostej linii po mieczu lub po 
kądzieli od rodzeństwa fundatora: 1. ś. p. 
Teofila Szumańskiego, „2. ś. p. Tekli z Szu­
mańskich Uzencz, 3. ś. p. Edwarda Szumań­
skiego, 4. ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5. 
ś. p. Leona Szumańskiego, 6. ś. p. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu Gozdawa Szumańskiej.

Stopień pokrewieństwa nie stanowi ró­
żnicy, natomiast kompetentki z rodziny Szu­
mańskich, t. j. pochodzące od któregokolwiek 
z wymienionego powyżej pod 1—li rodzeń­
stwu fundatora mają bezwzględne pierwszeń­
stwo przed kandydatkami z rodziny Strzy­
żowskich, t. j. pochodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora.

II. Mężatki, które w chwili zawarciu 
związku m a łż e ń sk ie j posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikaey# co do wieku, a wyka- 
zują. wymagane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, — wszelakoż tylko w razie, jeżeli wy­
szły zamąż po dniu 30 kwietnia 1911.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 31 lipca 1913 do Wydziału krajowego 
i załączyć do nich :

1. świadectwo ubóstwa,
2. metrykę chrztu kandydatki,
3. dowody pochodzenia uprawniającego 

do kompetencyi. wedle tego, co powyżej po­
dano, a wreszcie

4. jeżeli kandydatka jest mężatką także 
metrykę jej zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej lezwłoznie, a to jeżeli będzie 
wtasnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś razić na ręce właściwej władzy nadopie­
kuńczej, a względnie nadkuratelnej.

W len sam sposób zostanie posag wy­
dany niezamężnej obdarzonej, skoro taż wy­
każe, że związek małżeński zawarła, na razie 
zaś zostanie jej posag należycie ulokowany.

Obdarzonej, któraby do ukończenia lat 
trzydziestu zamąż nie wyszła, wydawane bę­
dą odsetki, płynące od jej posagu i jego 
przyrostu, począwszy od dnia następującego 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu.

Jeżeliby zaś obdarzona nie wyszła ża­
rn ąż do ukończenia lat czterdziestu, zostanie 
jej wydany cały posag wraz z przyrostem.

Posag przepada na rzecz fundacyi, je ­
żeli obdarzona przed ukończeniem lat czter­
dziestu w stanie wolnym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy wy­
maganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach.

Więcej jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach, nie wol­
no się ubiegać o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już ni­
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun­
dacyi.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i i Lodomeryi wraz z

Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1913.

Piotrowski w. r.
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L. 77.744/11. (8109 1 - 8 )

K o n t u r  s.
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym:
1. w Kobylance z poborami 8 klasy 2 

stopnia, ryczałtem 532 kor. rocznie na służą­
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1700 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Gorlic i z powrotem;

2. w Baryczu z poborami 8 klasy 4 
stopnia, ryczałtem 378 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłanczą do 
Jasienicy i z powrotem.

Podania należy wnosić do c. k. 'Dyrek­
cji poczt i telegrafów' we Lwowie najpóźniej 
do 22 czerwca b. r.

Lwów, dnia 11 czerwca 1913.

L. 1526/13 _ (7962 1 - 2 )
K o n k u r s.

Konkurs celem obsadzenia 3 ewentual­
nie 4 opróżnionych posad dozorców więźniów 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie upływa z dniem 17 lipca b. r.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1913.

L. Prez. 1757 4 W /l 3 (8007)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zarządzie domu więziennego
c. k. Sądu obwodowego w Ozortkowie są do 
obsadzenia dwie posady dozorców więźni ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne pod nia w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Ozortkowie, najpóźniej do dnia 14 lipca 
1913.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. Certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka,

6. I. dla jednej posady trzeba przed­
łożyć świadectwo uzdolnienia do prowadzenia 
warsztatu ślusarskiego albo blacharskiego,

II. dla drugiej posady trzeba przedło­
żyć świadectwo uzdolnienia do prowadzenia 
warsztatu stolarskiego.

Mianowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Ozortków, dnia 13 czerwca 1913.

5 4t l a t  i s t n i e n i a

Bffla HFirmy.
L. cz. F inn . 1832 Stow. IV. 216 (7919 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firnr 
stowarzyszeń.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Samodzielność11 kra­

wiecka spółka wytwórcza, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie, wy­
bór likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
dnia 17 listopada 1912 uchwalono rozwiąza­
nie i likwidacyę stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrani zostali: Broni­
sław Laskownicki redaktor „Wieku Nowego“ 
i dr. Bronisław Kuśnierz referent Związku 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych, obaj 
we Lwowie zamieszkali, którzy firmę podpi­
sywać będą z dodatkiem w „likwidacyi11.

Wierzycieli wzywa się by się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Dzień wpisu: 10 grudnia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

S 1 E M A T Y Z M
Kroi. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z Wlelkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cję z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie w ysy ła  się .

Z a r a z
do wynajaftcist

3 pokoje
p r z e d p o k ó j  

z przynależytościam i 
przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 7.

Łw4w, ni. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

D r o b n e  o g ło s z e n ia
od w yrazu p e titem  3 h a l., t ł u s t y m  

p e titem  4 h a l.

| | o  wynajęcia po 5 ewentualnie 6 pokoi urzą- 
”  dzonych z komfortem na I., II. i  III. piętrze 

od 1 lipea lub 1 października. Centralne ogrzewanie 
wodą, elektryka, winda (lift), łazienki, ul. Senator­
ska ). 8.

realn °ść około 7 morgową z do- 
/ ‘tJUctlll mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

G  r °k studyów, matematyka, fizyka) 
41U Z /U J. posznknje lekcji we Lwowie 

zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
£. U. Lwów, nl. Głęboka 1. 14, drzwi 49.

■ kwa nowe domy i 1 willę na Bogdanówee (we 
K w  Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Gawalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówee).

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod jJHEHLB". 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Raguzie
przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów  
z winnicą, parkiem szpilkowym, drzewami orzechoweml, figoweml, migda- 
łoweml etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Etluro d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
sriejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych
Agencya dzienników i ogłoszeń st. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

O g ło s z e n ia  d o  w s z y s t k ic h  p i s m  n a j t a n ie j .

l a t  i s t n i e n i a  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya poisha

TYGODNIK IL L U S T W A N Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z ilustracjami Wojciecha Kossaka 

W ła d y s ła w a  R e y m o n t a  p. t.

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski“
B o l e s ł a w a  B r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i „N ic nie ginie",

P r e m i a  T y g o d n ik a :
poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 

U lt lK d W c  p U W lc S b l  j obcym 12 dużych tomów rocznie.

C y k l  i lu s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

6‘80 koron z oprawą książek 8'30 koron
13 60 koron „ „ 16,60 koron
27‘20 koron „ „ BB'20 koron

W Galicyi z przesyłką pocztową:
7’20 koron z oprawą książek 8*70 koron

14‘40 koron 
28'80 koron

17A0 koron 
34'80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

; x x x x x x x x x x x x x x x  ♦:

1918. ROK XV.

X

Z A P R O S Z E N IE  DO P R Z E D P Ł A T Y  NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite ra ck o -n u to w y  

p o św ięco n y  ce ln ie jszy m  utw orom  fo rte p ia n o ­
w ym  w sp ó łcze sn y ch  p o lsk ich  i za g ra n ic zn y c h  

k o m p o zytoró w .
Na treść pisma składają się utwory: k la syczn e j s a lo ­

nowej taneczn ej w yjątk i z opera, o p eretek , oraz 
m u zyka  d la  m ło d z ie ży  i d z ie c i.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę tecliniki fortepianowej 

dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop.

Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Telefon: 143 -15 .

Agencya Ha G alicji f c  Lwowie, tiaro i z l e n i M f  ST. SOKOŁOWSKIEGO.
S O O O O O O O O O O O C C t K ł  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

„Meister der Farbę**
oryginalne reprodukcye ' . '  malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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Roczna produkcya przeszło 2000  lokomobile.

H E N R Y K 1117 MANNHEIM
B B B E H  mim H K  SkH tJSSfc Biuro Wiedeń Laudongasse 9. Tel. 18881b, międzym.

Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatwa obsługa. Z w e n t y lo w e m  l o z d z i a ł e m  p a r y . N ajw yższa ekonomia.

Zastępstwo: Maksymilian N eu m an n , Krak&w, ul. W ie lo p o le ć  20.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

W J W J W J W J  . ‘ .V
KAWIARNIA i RESTAURACYA
„NARODNEJ HOSTYNNYCI“

DO WYNAJĘCIA. 

Pisem ne oferty do 30-go czerw ca b. r. 
przyjmuje Dyrekcya.

Lwów, ulica K ościuszki 1. 1.

i
£
? !

= iiS A  S P A M O W I
po ś. p. Sewerynie Domańskim, działająca przez sądownie ustanowio­

nego zarządcę dr. I. Kozowera, adwokata w Czortkowie, ma do sprze­

dania dobra Skowiatyn obszaru 1100 morgów z gorzelnią w powiecie 

borszczowskim i dobra Soroki-Browary obszaru 380 morgów w po­

wiecie buczackim .położone.

OGŁOSZENIE DZIERŻAWY.

HOTEL GE0BGEA wraz z restauracyą
we Lwowie jes t zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal restau­
racyjny znpełnie odnowione, tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. 

Oferty wnosić należy do dnia 1 lip ta 1913.
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. Kl. Tańskiej 3, jako właściciel hotelu.

wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li używ a się kroju

m t * *
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
K  O  B f  K  U  ’ 1» 8 .

Tow. „Szkoły średniej" w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 
tejszem polskim giranazyum pryw. z prawem publiczności: a) filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty.

Do posady tej przywiązana jest pensya 200 kor. miesięcznie za 18 względnie 19 
godzin tygodniowo. Podania należy wnosić najpóźniej do 22 czerwca 1913 r. na ręee Dy- 
rekcyi gimnazjum. Kandydaci (tylko narodowości polskiej) egzaminowani mają pierw­
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu.

Zn Zarzad Towarzystwa. »Szkoły średnicjn.
ROMIGER " PARYŁOWSKI
sekretarz. prezes.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stM ch  a t a c y j  
kolejowych w Salicyl I Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
€»@aia 2 k o r., z  p rz e sy łk ą  p ocztow ą  2 k o r. 10 hal,,

p o b ran ie m  Ż k o r . 53 ha l.

Główny skład: Biuro 8T. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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>«K+KX>0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 «
P o d r ó ż e  w y c i e c z k o w e  o k r e t e m  A u s t r y a c k i e g o  L lo y d a .

„ T  B t  M l T L . I  A “
Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 

i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
ijordack norweskich specjalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“ .

Najbliższemi wycieczkami są:

VII. Druga podróż do krajów północnych. Do Wikingów.
Od 7 do 30 lipca. Amsterdam, Loen, Oic, H elbsylt, CraDsund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromsó, Przylądek półn. Hansmerfesr, Lyn^enljord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z konopletnem utrzymaniem od K. 550-— począwszy.

VIII. Trzeola podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen.
Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam. Naes, Raftsund, Tromsó, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660-— począwszy.

IX. Do miejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Gadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro. Gravos& (Ragusa), Tryest.

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 5 2 0 — począwszy.

Do Grecyi, Turcyi i na Krym.
Od 3 października do 2 łisiop.-.wfc

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:
A g e n c j a  A u s t r y a c k ie g o  Ł lo y d u  w e  L w o w ie  

R iu r o  m ia s t o w e  c . k .  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
S t .  S o k o ło w s k ie g o ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 3». 

T e le f o n  S 3 1 .  — A d r e s  t e l e g r .  „ S t a d t h u r e a u 44.

X > 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 © © m K  ♦ s o o o o o o o o o o o o o o t
>, A AA AA AA AA /X ■*, A d ń A  A Arffr A A yVAA.AAA.AA.AA.AA.yWAAA.iVA.AA.

Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki w Stanisławowie rozpisuje

K O N K U R S
na posadę kierującego (ej) nauczyciela (ki) oddziału fortepianowego, do objęcia 
z dniem i  września 1913. 

W arunki: ukończone konserwatoryuir, egzamin państwowy z muzyki i pra 
ktyka w poważnym instytucie względnie szkole muzycznej. 

Udokumentowane podania wnosić należy do wydziału Towarzystwa do 30 
czerwca b. r. 

Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor Towarzystwa Wiktor Miller, ulica Sa- 
pieżyńska.

W S T D 2 I A Ł :
Ambros Romaszkan
sekretarz. prezes.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazn PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za po>-to i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

iisryer kolejowy C ena 4© haleray.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon 527.


